
. 284. Czwartek, 13. Grudnia 11 Rok 90.

, Wychodzi codziennie o godzinie 5 po pofn- 
«in z wyjątkiem doi poświąteeznysh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
*8ztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracji 

łliea Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
I Agencji dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
^osmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte woi—  od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  W K., k w a r t a l 
n i e  8 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W jr-iejsea: r o c z n i e  24 K,  p ó ł  ro o z n i e  f2 E., k w a r 
t a l n i e  6 E., m i e s i ę c z n i e  2 E. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e e h  ? E.  
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki41, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi i K. -50 h., drudzy SO h. 
„Przewods'k“ prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

Jednorazowe in69raty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowa po 12 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, sgiaęissnia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 ha!, od Jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Kausamnna I. 9.; we Francji 
w Paryżu wyłącznic Agencja pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ FEZPOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
-tył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
^topada b. r. zezwolić najmiłościwiej na wyra
źnie posiadającemu tytuł i charakter szefa 
Sfekeyi, dyrektorowi urzędu pocztowych kas 
°8zezędnośei Franciszkowi z O r l i c  Wa c e -  
*0wi,  przy sposobności przeniesienia go na 
'"tasrą prośbę w stan stałego spoczynku, Naj
wyższe zadowolenie za jego wieloletnią, wier- 
p  i znakomitą służbę.

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra- 
 ̂ t2ył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 

jźtopada b. r. zamianować najmiłościwiej rad- 
ffiinisteryalnego w Ministerstwie handlu 
Mansweta K o s e l a ,  dyrektorem urzędu 

ta tow ych  kas oszczędności.

G. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
Pheuiósł kancelistę sądowego Antoniego 0 1 e- 

w Wojniczu do Zakliczyna a zarazem 
źihianował kancelistą sądowym w Zakli 

ie komendanta posterunku, tytularnego 
-hmistrza żandarmeryi Adama Mi c h o ń -

«ki ego.

część i ie f e z e d o w a

L vjów, 12 grudnia.

v, Mało który przedmiot obudził w sze- 
®ieh kołach cesarstwa niemieckiego tak

żywe zajęcie,’ jak przedłożony w parlamencie 
wniosek centrum, żądający zupełnej swobody 
religijnej dla wszystkich wyznań we wszyst
kich państwach i państewkach Rzeszy nie
mieckiej i zagwarantowania tej swobody oso- 
bnem prawodawstwem Rzeszy, znoszącem prze
ciwne przepisy, obowiązujące w kilku jeszcze 
państewkach. Stawiając ten wniosek, miało 
centrum głównie na względzie smutne poło
żenie katolików w Brunszwiku, Meklemburgii 
i Saksonii. Dosyć wspomnieć, iż w Brunszwiku 
nie może duchowny katolicki wykonywać 
czynności swego urzędu bez pozwolenia pa
stora protestanckiego, a rodzice katoliccy obo
wiązani donosić pastorowi o urodzeniu dzie
cka. W Meklemburgii księża katoliccy muszą 
udawać się. do rządu o pozwolenie, ilekroć 
chcą odprawić nabożeństwo, a budowanie 
wież przy kościołach, katolickich wogóle jest 
zabranionem.

W Saksonii, według ustawy z r. 1876 
nie wolno ogłaszać rozporządzeń Stolicy pa
pieskiej, ani biskupów bez wyraźnego pozwo
lenia rządu, który też ma prawo usuwania 
duchownych katolickich i ustanawiania na ich 
miejscu innych. Zakonnicy nie mogą w kró
lestwie saskiem w ogóle pełnić czynności du
chownych, a bractwa, mające związek z za
konami lub podobnemi do zakonów kongre- 
gacyami, są zakazane. Majątek kościelny po
zostaje w zupełnem władaniu rządu.

W zasadzie, z wyjątkiem konserwatystów 
protestanckich, wszystkie stronnictwa parla
mentu zgodziły się na ten wniosek, co wię
cej przedstawiciele partyj radykalnych prze
mawiali za jego rozszerzeniem. Natomiast ze 
stanowczym oporem spotkał się on ze strony 
Rady związkowej. Kanclerz Rzeszy hr. Bue- 
low oświadczył wprawdzie, że osobiście jest 
zwolennikiem wolności religijnej, dodał je
dnak, iż Rada związkowa jest zdania, że par
lament nie jest kompetentnym ani uprawnio
nym do wydawania ustaw, które tak zasa
dniczo wkraczają w zakres wewnętrznej wła
dzy i wewnętrznych stosunków poszczegól
nych państw Rzeszy. Sprawy religijne pod

legają wyłącznie zakresowi działania każdego 
rządu tych państw z osobna, parlament zaś nie 
ma prawa tego uchylać. Sprzeciwia się to wprost 
zasadniczym podstawom prawnopaństwowym 
Rzeszy niemieckiej.

Odpowiadając na wywody kanclerza, za
znaczył wnioskodawca, przewodna centrum Lie- 
ber, że we wniosku nie chodzi, bynajmniej o 
ograniczenie praw pojedynczych państw Rze
szy, lecz jedynie o usunięcie przestarzałych 
ustaw i przepisów w niektórych z nich. ustaw 
krępujących sumienie katolików, i tern samem 
nie licujących z wolnością konstytucyjną oby
wateli Rzeszy. Tu mówca przytoczył szereg 
wypadków prześladowania katolików w kilku 
państwach, poezsm przypomniał, że gdy cho
dziło o zapewnienie zupełnej wolności wy
znań w koloniach niemieckich, rząd nie miał 
tych wątpliwości, jakie obecnie wypowiedział. 
Czyż to nie dziwno, że taka sama swoboda 
religijna, jaką przyznano katolikom w kolo
niach, Die ma obowiązywać w obrębie Rzeszy 
sarn-j ?

W dalszym ciągu przemawiali przedsta
wiciele wszystkich stronnictw, a imieniem 
Koła polskiego zabrał głos ks. Ferdynand 
R a d z i w i ł ł .  Podniósł on, że Polacy witają 
wniosek centrum sympatycznie, ma on bo
wiem na celu usunięcie tych przeciwieństw
i niewłaściwości w dziedzinie politycznej, któ
re tak dotkliwie dają się. we znaki ludności 
polskiej. We wniosku centrum — powiedział 
dr!:-,] mówca — widzimy początek walki o 
wolność przekonania. Cieszymy się z tej wal
ki, nie dlatego, że jest walką, tylko dla jej 
podniosłego celu. Ubolewamy zaś, że rząd nie 
chce uznać tego celu i to naprowadza nas 
na mysi, że nie możemy r nada! także liczyć na 
oszczędzanie naszej narodowości, naszego ję
zyka ojczystego i właściwości narodowych. 
Ku wielkiemu naszemu ubolewaniu widzimy, 
że rząd w Prusach nie zajmuje tak podnio
słego stanowiska, jakie naszem zdaniem po
winien zajmować. Rząd pruski ma na kre
sach wschodnich państwa do czynienia z lud
nością, której prawnopaństwowe traktaty i

przyrzeczenia królewskie poręczają poszanowa
nie jej potrzeb i właściwości narodowych oraz 
religijnych. Pomimo to organa rządowe wy
stępują przeciw ludności polskiej z bezprzy
kładną surowością, a podburzane przez zawo
dowych agitatorów dotykają ją jak najbole
śniej w jej narodowych i religijnych uczu
ciach. W polskich dzielnicach sterczą jeszcze 
miny z czasów walki kulturnej, stoją między 
inoemi pustkami owe klasztory, w których 
córki polskie miały otrzymywać religijne wy
chowanie i wykształcenie. Obecnie. władze ro
bią duchownym naszym największe trudności 
nawet w nauce religii, co więcej prześladują 
kobiety za to, że udzielają prywatnej nauki 
języka polskiego!

Skoro dziś jest rzeczą nieulegającą ża
dnej wątpliwości, ie ostateczne pokonanie ka
tolicyzmu przez protestantyzm i polskości przez 
germanizin i odwrotnie jest niemożliwem, po
winien rząd przecież starać się o to, aby obie 
narodowości i wyznania mogfy żyć obok sie
bie w spokoju. Takie rządy związkowe po
winny przyczynić się do usunięcia samowoli 
urzędników i stworzyć prawną podstawę dla 
swobody religijnej, aby w miejsce sporów za
panował nareszcie stan spokoju W tej myśli, 
zdaniem mówcy, wniosek centrum może zdzia
łać wiele dobrego.

Wywody mówcy polskiego wywołały re
plikę ze strony ministra hr Posadovskyego. 
Zapewnił on, że rząd pruski nie myśli o tern, 
aby w jakikolwiek sposńb naruszać a tern 
bardziej zrywsć legalny związek, istniejący 
między Kościołem k.noćiekira z jednej, a wła
dzami duchownemi z drugiej strony. u& ktoś 
taką myśl wyraził, za to nie można żadną 
miarą rządu czynić odpowiedzialnym. Zaprze
czył też stanowczo jakoby rząd pruski ulegał 
parciu agitacyi antipolskiej. Rząd stara się 
tylko o to, aby w prowincyi, w której zacho
dzą tak nadzwyczaj trudne polityczne i reli
gijne stosunki, panowały zgoda i spokój i aby 
ta prowincja mogła trwale wypełniać zada
nia, które dla niej wypływają z należności 
do państwa pruskiego.

Jej chłopcy.
POWIEŚĆ

przez

^ iJ C E N T E ttO  K O SI A K IE  WICZ A.

(Giąg dalszy).

to , Pojęcie zdrowia i obawa choroby były 
8ie punkty stałe, około których wiązały 
W szy stk ie  jego myśli, uczucia, chcenia, 

marzenia, całe duchowe życie. Jego 
n*e zawsze zwrócone na południe;

Otjjj. garderoba zawierała zawsze różne rzeczy
^ 0l? x : koszulki wełniane i siatkowe, na- 
Ho nabrzuszniki, szale i szaliki; co ra- 
<k(b ^ i j a ł  się na minutę w mokre przeście- 
«ię ! co rok wyjeżdżał w góry, jeżeli czuł

aa wiea> si§ miaJ: lepiej; nie
^  v  jeprzowiny, ani baraniny, ani ryb, ani
totL luuych rzeczy, względem których miał 

ia ’ ,wieczorami uie wychodził; chwili 
11 s ĉiica lękał się, jak morowego po- 

H i nie pił, nie palił, nie grał w karty, 
h :fJ' Jf^dał on świat przez pryzmat specyalny, 
N  pokazywał obrazy życia, nachylone 

kątem, niż zwykłym, zdrowym 
8j ■ Zrozumiał on dość wcześnie, że znaj- 

<5 ’ a w ua- aw*e®e j ftkby niezupełnie legal- 
i&W *%d dym razie tymczasowo tylko. Ży- 

n*e rozwi-ial° gię w jego wyobraźni, 
M t w ere marzenie, nakształt dalekiej per- 

8Z czę'i^zle .aa dalszych planach tyle wi-

To też w epoce, kiedy nowe ideje wy
łamują z ust młodzieńczych bary ery ciasnego 
samolubstwa i wprowadzają uroczyście myśl 
na święte szlaki powinności, Pawliszewski po
wiedział sobie, że pierwszym jego obowiązkiem 
jest oszczędzić ludzkości nowych, podobnych 
do niego filarów. Rozwijał nieraz gorąco przed 
kolegami, że społeczeństwu potrzeba przede- 
wszystkiem ludzi normalnych, zdrowych, z tę- 
giemi płucami i mocnemi kośćmi i dowodził 
im, że żaden przewrót socyalny nie uszczęśliwi 
kalek.

Los go raz wystawił na próbę. Przez 
życie przesunęła mu się młoda kuzynka, jak 
kwiat wiosenny wdzięczna. Zaszeleściało w mło
dzieńcu serce i wszystko się w piersi pod
niosło.

Ale było to wtedy, kiedy Pawliszewski 
najgoręcej zajmował się szczęściem ludzkości — 
w uniwersytecie jeszcze.

Spełnił więc powinność swoją z boha- 
teistwem : ułożył serce nizko, jak było da
wniej, i sam jeden tylko przysłuchiwał się 
żałobliwemu jego skowyczeniu.

W życiu jednak temu biedakowi poszło 
równiej i gładziej, niż setkom ludzi, co się 
nigdy za biedaków nie mieii. Wszystkie jego 
ostrożności i obawy przygotowały w nim czło 
wieka systematycznego, ścisłego, punktualne
go, sumiennego. I  on też, spostrzegłszy się 
wreszcie, że nietylko nie umiera, ale nawet 
awansuje, począł otuchy nabierać.

Czyżby danem mu było doczekać eme
rytury?

W to jeszcze nie mógł uwierzyć. Ale 
jednak pełen zadumy poszedł raz i drugi na 
pogrzeb tego i owego z kolegów, którym nie
raz zazdrościł ich piersi.

O szczęściu ludzkości myślał jeszcze, ale 
już bardzo spokojnie; jednak tern się od wielu 
swych dawnych kolegów różnił, że swoich 
poglądów na społeczeństwo nie odmienił. 
Zawsze uważał, że zdrowi, normalnie zbudo

wani ludzie, to grunt, to fundament, to przy
szłość. to wszystko.

Oprócz paragrafów procedury cywilnej, 
kodeksu Napoleona i opinii senatu, zajmowały 
go jeszcze postępy współczesnej medycyny.

Miał też szczery szacunek dla ludzi, po
święcających się teoretycznie i praktycznie 
sprawom hygieny i był względnie gorliwym 
członkiem Towarzystwa kolinij letnich dla 
dzieci. Ale do komitetu wybrać się nie po
zwolił : obawiał się, że nowe obowiązki naru
szą jego spokój, który uważał za warunek, 
za dusze swego zdrowia.

W sądzie żartowano sobie trochę z jego 
obaw i ostrożności.

Prezes nawet mówił:
— Nie, panowie, to u niego już rodzaj 

manii.... Przecie zdrów człowiek....
Lekarze istotnie obecnie nie spostrzegali 

nic, coby mu mogło bezpośrednio grozić. 
Pawliszewski mimo to gorliwie upominał się, 
aby go gdzie na lato wysłano.

— Cóż? W góry mi trzeba? — na
stawa!.

Odpowiadano mu:
— Hm ! To nigdy nie zawadzi.
— A może tylko na wieś?
— Możaa na wieś.
Widząc takie obojętne traktowanie kwe- 

styi swego zdrowia, skarżył się Pawliszewski 
nieraz gorzko na niedbalstwo lekarzy.

Jednak ciągle nie umierał. W ostatnim 
czasie nawet mu na wadze przybyło.

Zrazu to go strasznie przeraziło, bo fakt 
był niebywały.

— To musi być chorobliwe — jęknął.
I  zwołał konsylium.
Od tej chwili zdawać poczęło mu się 

naprawdę, że może i doczeka emerytury.
Trybu żywota nie zmieniał jednak ani 

na jotę. Nie rozumiał już życia bez hyaropa- 
tyi, surowego befsztyku, stałej temperatury 
w pokojach, strachu przed chwilą zachodu

słońca, wełnianych i siatkowych kaftanów 
i specjalnych szali na każdą porę dnia i roku. 
Wszystko to mu niejako wsiąkło w charakter.

H.
Tego dnia, otworzywszy okno w saloniku 

swego letniego mieszkania, spostrzega Pawli
szewski odrazu, że domek sąsiedni jest już 
zajęty.

Spostrzega to naprzód po otwartych 
okienicach.

Ten sąsiedni domek jest nąjmniejszem 
letniem mieszkaniem w mokotowskim parku: 
kuchenka i pokój — widocznie zabytek jakiś 
po byłym folwarku. Było to może niegdyś 
mieszkanie ogrodnika lub stróża; dziś przy
bito do okien zielone okienice, przystawiono 
ażurową altankę, dzikie wino tu i owdzie pu
szczono— nie różni się bardzo ten domeczek 
od innych, które rzędem stoją, każdy małym 
ogródeczkiem otoczony i osobnemi sztachetka
mi odzielony, na górce o pochyłych skarpach.

Nie czeka długo Pawliszewski na po
twierdzenie swego domysłu. W chwil kilka 
ukazuje się w ogródku chłopiec jedenasto czy 
dwunastoletni.

Pawliszewski się krzywi.
— Dzieci w sąsiedztwie..,.
Jeszcze chłopcy i w tym wieku. Nie może 

być nic gorszego.
Ma iednak nadzieję, że to jest jedynak.
Wydaje Pawliszewski swojej wńernej 

Latoskiej, która tak dobrze zna jego delikatny 
żołądek, dyspozycję na obiad. Potem wraca 
do okna w salonie i widzi, że przez sąsiedni 
ogródek przechodzi młoda dziewczyna. Przy
patruje się jej : dziewczyna jest dość wysoka, 
rozwinięta głównie w kościach, pochylona 
nieco naprzód trochę niewdzięcznie i nieładna.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Ostatecznie parlament zgodnie z żąda
niem dr. Libera odesłał wniosek stronnictwa 
centrum do osobnej komisyi, złożonej z 28 
członków. W  obec oświadczenia kanclerza hr. 
Billowa odesłanie wniosku do komisyi, ozna
cza jedynie przyzwoite jego pogrzebanie. 
W każdym jednak razie w traktowaniu tego 
wniosku przez Radę związkową widoczny jest, 
jak to zaznaczył p. Lieber, pewien postęp. 
Dawniej bowiem Rada związkowa ignorowała 
poprostu wszelkie wnioski prawodawcze, wy
chodzące z łona parlam entu; tym razem zaś 
kanclerz pospieszył z oświadczeniem w jej 
imieniu i to, zanim zabrał głos dla umotywo
wania wniosku, dr. Lieber.

Ruch wyborczy.

10. S t r y j :  Kazimierz Rojowski (kom. 
centr.); adw. dr. Andrzej Kos (komitet nar. 
ruski).

11. B r o d y :  Paweł ks. Sapieha (kom. 
centr.); Daniel Mykełyta (kom. nar. ruski).

12. T a r n o p o l :  dr. Tadeusz Niemen- 
towski (kom. centr.); ks. Aleksander Miro
nowicz (Rusin); Tymoteusz Staruch (Ru
sin).

13. S t a n i s ł a w ó w : dr. Jan Walew
ski (kom. centr.); Józef Huryk (Rusin); Maksy
milian Seinfeld (soc.-dem.)

14. B o r s z c z ó w :  Mieczysław hr. Pi- 
niński (kom. centr.): Kalitowski (Rusin).

15. K o ł o m y j a :  Stefan Moysa Roso- 
chacki (kom. centr.); Iwan Sandulak (Rusin).

Dzisiaj rozpoczynają się w Austryi wy
bory do Rady państwa. Mianowicie w dniu 
dzisiejszym odbędzie się w Krainie wybór 
1 posła z kuryi powszechnej a na Bukowinie 
wybór dwóch posłów z tejże kuryi.

Jutro odbędą się wybory 15 posłów z 
kuryi powszechnej w Galicyi. Dzienniki po
dają następujące zestawienie kandydatur w tej 
kuryi w piętnastu jej okręgach:

1. L w ó w :  robotnik kolejowy Ignacy 
Witoszyński (ehrz. nar.); adw. dr. Mieczy
sław Jabłoński; redaktor Monitora Ernest 
Breiter (socyalista); dyrektor Kasy chorych 
Józef Hudec (soc. dem.);

2. K r a k ó w :  Prof. Krotowski; wło
ścianin Franciszek Ptak z Bieńczyc (chrz. 
nar.); dotychczasowy poseł Ignacy Daszyński 
(soc. dem.);

8. W a d o w i c e :  burmistrz dr. Stani
sław Łazarski; Jan Zabuda (chrz. nar.); Jan 
Maślanka (lud.); Maciej Fijak (Stoj.); Jan 
Serkowski (soc. dem.);

4. N o w y  S ą c z :  dr. Michał Danielak 
(chrz. nar.); Stanisław Potoczek; Leon Mi- 
siołek (soc. dem.); Gutowski; Wincenty Smoł- 
czyński (Stoj.);

5. T a r n ó w :  ks. dr. Zyguliński (chrz. 
nar.); dr. Franciszek Winkowski (lud.); Piotr 
Jaworski (Stoj.); Franciszek Sułczewski (socj. 
dem.) ; Sikorski.

6. R z e s z ó w :  Janusz hr. Tyszkiewicz 
(kom. centr.); Antoni Bomba (Stoj.); Jan F ran 
kiewicz (lud.); Antoni Popławski.

7. S a n o k :  radca sądowy dr. Wincen
ty J a b ł o ń s k i  (kom. centr.); Jan Stapiński 
(lud.).

8. J a r o s ł a w :  burmistrz z Jaworowa 
dr. Józef Hibl (kom. centr.); Józef Hospod 
(lud.); Józef Schiffier (socj. dem.); Andrzej 
Wilk (Stoj.).

9. P r z e m y ś l :  dr. Adam Doboszyński 
(kom. centr.); dr. Mikołaj Hankiewicz (Rusin, 
socj. dem.).

W Krakowie odbyło się onegdaj wie
czorem w kole mieszezańskiem liczne zgro
madzenie rękodzielników, przemysłowców i 
właścicieli realności w sprawie wyborów do 
Rady państwa z kuryi miasta Krakowa. Po 
dłuższej dyskusyi zgromadzenie uchwaliło je 
dnomyślnie, że uznaje jako kandydatów i po
pierać całemi siłami będzie pp.: Edmunda 
Zieleniewskiego i prof. Henryka Jordana.

Wczoraj wieczorem zaś, jak z Krakowa 
donoszą, odbyło się liczne zgromadzenie wy
borców zwołane przez komitet miejski także 
w sprawie wyborów z kuryi miejskiej Kra
kowa, Dr. Ferdynand Weigel w dłuższej 
przemowie występował za solidarnością Koła 
polskiego. Mówca jest przekonany, że reformę 
statutów Koła da się uzyskać, a o dobrem 
usposobieniu większości Koła świadczy swo
bodne stanowisko, jakie w Kole polskiem zaj
mował włościański poseł p. Potoczek. Mówca 
mógłby wejść ponownie do Rady państwa 
tylko na podstawie tej zasady, kfóra przy
świecała mu przez 30 lat jego pracy parla
mentarnej, t. j. na podstawie zasady solidar
ności Kola polskiego. Drugi kandydat pan 
Rotter w półgodzinnej przeszło przemowie 
komentował i rozszerzał program skoncentro 
wanych stronnictw demokratycznych. Godził 
się w zasadzie na solidarność, zaznaczył je 
dnak bardzo silnie swój kierunek opozycyjny 
Inżynier Bromowicz i rękodzielnik Zygmunt 
Mikołajski oświadczyli, że nie chcąc rozbijać 
solidarności demokratycznej zrzekają się swych 
kandydatur. Dr. Weigel i p. Rotter odpowia
dali na interpelacye, poczem uchwalono ich 
kandydatury.

W Gródku komitet przedwyborczy miej
ski uchwalił popierać ponowną kandydaturę 
dr. Henryka Kolischera z kuryi miejskiej 
Przemyśl - Gródek.

W Tarnopolu i Brzeżanach stawał w 
ostatnich dniach na zgromadzeniach wybor
czych dotychczasowy poseł z tych miast prof. 
Ludwik Ćwikliński. W obu miastach uehwa 
łono popierać ponowną kandydaturę profesora 
Ćwiklińskiego z kuryi miejskiej Tarnopol- 
Brzeżany.

B. Minister skarbu, dr. Kaizl, stawał ja
ko kandydat na zgromadzeniu stowarzyszeń 
politycznych okręgu miejskiego w Karlinie, 
i wygłosił wielką mowę polityczną. Podniósł, 
iż jak obstrukcya niemiecka w parlamencie 
była odpowiedzią Niemców na zaprowadzenie 
rozporządzeń językowych, tak samo obstru
kcya czeska była odpowiedzią na zniesienie 
tych rozporządzeń, ćzesi wiedzieli, że przez 
obstrukcyę nic nie uzyskają, źe zniesione roz
porządzenia językowe nie będą na nowo za
prowadzone, ale chcieli okazać, że jak Niem
cy, tak i oni posiadają siłę i potrafią zata
mować cały parlamentarny aparat. Dalej twier
dził mówca, iż z wewnętrznych zamieszek w 
Austryi korzystają tylko Węgrzy i przypo
mniał, iż kiedy miało nastąpić zniesienie roz
porządzeń językowych, z niemieckiej strony 
mówiono do ćzechów: zgódźcie się na znie
sienie tych rozporządzeń, weźcie tea ucisk z 
naszej strony, a potem już się zgodzimy. 
Wreszcie zniesiono te rozporządzenia, a z nie
mieckiej strony nie tylko nie nastąpiła goto
wość do zgody, ale dziś żądają oni uznania 
języka niemieckiego za język państwowy, roz
działu Czech, wyłączenia Galicyi, ustawowego 
inartykulowania sojuszu z państwem niemie- 
ckiem; słowem, pragną wielu rzeczy, dążą
cych do nadania Monarchii na zewnątrz nie
mieckiego charakteru. Mówca zawsze zwal
czał wybujały radykalizm narodowy, ale przy
znać musi, że Niemcy sami podniecają ten 
radykalizm wśród Czechów i z usilnością. 
godniejszą lepszej sprawy, pracują nad jego 
wzrostem. Jeśli Niemcy nie zejdą z dotych
czasowego swego stanowiska, to zgoda mię
dzy nimi a Czechami nie przyjdzie nigdy do 
skutku. Mówca występował następnie przeciw 
ostatnim zarządzeniom językowym w Cze
chach i twierdził, że wypadki, które w osta
tnich czasach rozegrały się w Państwie, do
wiodły, że nie można w Austryi rządzić prze
ciw Niemcom, ale również dostarczyły dowodu, 
że nie można w niej rządzić także przeciw 
Czechom.

Organ dr. Eogla, H lasy od Blanzka, 
przygotowują zwolna opinię w Czechach na 
to, iż klub młodoczeski poniesie pewne stra
ty, i wywodzą, że lepiej nie obstawać przy 
ilościowej sile niż przyjmować do klubu ży
wioły niepewne, w obec których nawet dy- 
skrecya klubowa byłaby na szwank narażona.

Przy onegdajszych prawyborach z V. ku- 
rryi w Pilznie czeskiem, jak dzienniki dono
szą, szala zwycięstwa przychyliła się na stro
nę czesko - narodowo - antysemickiego stronni
ctwa, tak, że socyaliści, którzy dotychczas ten 
mandat posiadali, nie mają już żadnych wi
doków sukcesu.

Po krytyce polityki zagraniczn j, mó
wca wyraził zdanie, że Niemcom n.e chodzi 
wcale o rozporządzenia językowe i nigdy im 
o nie nie szło, skorzystali tylko z zamieszek, 
aby uzyskać dla siebie daleko idące przywi
leje. Mówca ostrzega Niemców przed taką po
lityką i powiada, że Czesi trwale nie dadzą 
się izolować. Wytrzymali już dużo, wytrzy
mują i dzisiejsze izolowanie, ale zawsze o- 
świadczają, jż gotowi są do zgody, ale do 
zgody nie krzywdzącej ich i opartej na ró
wnouprawnieniu.

Mowę przyjęto oklaskami, uchwalono 
dr. Kaizlowi wotum ufności i jednomyślnie 
postawiono jego kandydaturę.

Nowy ukaz dla Królestwa 
Polskiego.

Jak już wiadomo z wczorajszej depeszy 
prywatnej, urzędowy Warszawshij Dniewmk 
ogłosił właśnie ukaz Mikołaja II. do senatu, 
datowany jeszcze 26 maja b. r., a rozszerza
jący na Królestwo Polskie przepisy o karach 
za tajne nauczanie, stosowane dotychczas na 
Litwie i w tak zw. południowo - zachodnich 
guberniach. Ukaz został wydany jeszcze na 
wniosek ks. Imeretyńskiego, który jako rodzaj 
kompensaty, zażądał jednocześnie wprowadze
nie wykładu języka polskiego do szkół śre
dnich, a w szkołach ludowych polecił ściśle 
stosować odnośne przepisy, przez byłego ku
ratora warszawskiego okręgu naukowego Apu- 
chtina systematycznie pomijane. Owe przepi
sy o tajnem nauczaniu pochodzą z najgor
szych czasów rządów Aleksandra III. i stały 
się źródłem dotkliwych szykan dla ludności 
polskiej a są one wynikiem russyfikacyjnego 
szowinizmu, który panował wówczas u dworu.

Główne postanowienia owego ukazu są 
następujące: Kary wynoszą: grzywna do 300 
rubli lub areszt do 2 miesięcy, a podlegają im za
równo osoby dopuszczające się „tajnego naucza
nia" — jak i te, które udzielały jakiejkolwiek 
pomocy przez dostarczenie lokalu, książek i 
t. p. Karane będą również osoby mające wpra
wdzie prawo nauczania, lecz uczące kilkoro 
dzieci razein. Rodzice lub zastępujący ich o- 
piekunowie, tudzież „prawomyślni" członko
wie rodziny, mieszkający w tym samym lo
kalu, mogą zajmować się nauczaniem począt 
kowem i ćwiczeniem małoletnich członków 
rodziny. Lekcye zbiorowe i korepetycye dzie
ci z kilku rodzin lub dorosłych osób postron
nych nie ulegają karom, jeżeli zajęcia te do
konywane są przez osoby uprawnione do te
go w mieszkaniu jednej z interesowanych 
rodzin lub osób dorosłych i jeżeli poprzednio 
zrobione było odpowiednie oświadczenie u 
władz szkolnych lub w policyi. Obecność na 
tych lekcyach lub korepetycyach dzieci albo 
osób dorosłych, nie wymienionych w ozna-
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XIII.
W dużym salonie, umeblowanym w su

rowym stylu ze ścianami obciągniętemu sta
rym adamaszkiem, pod lampą zwisającą od 
stropu, przy okrągłym stoliku siedzieli wszy
scy : książę d’Altavilla, margrabina Anna, 
Benita, panna Hartmann, adwokat, profesor 
Marlucci i kobieta, wyglądająca dość pospoli
cie, ale nadająca sobie tony monarchini, na 
którą oczy wszystkich zwrócone były jak na 
ważną osobistość. Było to właśnie owo sławne 
„medyum*.

Benita zapytała, czy można wywołać 
tego ducha, którego się pragnie. „Medyum" 
odrzekło, że nic powiedzieć nie może ; duchy 
są kapryśne i nie zawsze lubią się objawiać.

Książę uśmiechnął się na te słowa, a 
„medyum" oświadczyło, że duchy zazwyczaj 
nie chcą się ukazywać wtedy, jeżeli się z nich 
żartuje lub nie ma się wiary.

Wtedy Benita prosiła ojca, żeby nie żar
tował, a książę odpowiedział, że najlepiej pój
dzie od stolika i zasiądzie w odległym kącie 
przeczytać gazety.

—  A wy mnie uwiadomicie, jeżeli się 
wam coś z tamtego świata ukaże — dodał, 
powstając.

„Medyum" rozkazało, żeby wszyscy po
kładli ręce na stoliku, dotykając zlekka je
dni drugich i żeby wszyscy starali się sku
pić uwagę na jeden przedmiot. Gdy spokój i 
cisza tak wielkie zapanowały w salonie, że 
można było słyszeć latające muchy, „medyum" 
zaczęło oddychać z trudnością, jakby ciężar 
spadł mu na piersi, a potem zapytało:

— Duchy, jesteście obecne ?
Żadnej odpowiedzi.
Benita, z otwartenii usty i z wytężonym 

wzrokiem czekała. „Medyum" powtórzyło 
swoje pytanie, a margrabina Anna zawołała, 
że ma wrażenie, jakby na waryatów pa
trzała.

szepnęła Benita. — Cze--  Cicho! 
kajm y!.

Stół zatrzeszczał, jakby pod naci skiem 
dłoni siedzących w około. „Medyum", oddy
chając ciężko, zapowiedziało, że duchy się 
zbliżają, ale nie trzeba nic mówić.

Wszyscy czekali, spozierając po sobie 
w milczeniu.

— Już, już, unosi się.... przybywa 1 
chce do mnie przemówić.

Rzeczywiście stół przechylił się w stro 
nę Benity.

Niedowierzająca margrabina Anna po- 
dejrzywała profesora, że to on stół przechy
lił, czemu Marlucci zaprzeczył żywo, Benita 
tymczasem, cała przejęta, zaklinała, żeby się 
nie odzywano.

— Kto jesteś? — zapytało „medyum".
Stół poruszył się znowu i dały się s ły 

szeć trzy stuknięcia. Po nowych próbach 
przekonano się, że miała to być litera D. Na
stępnie pukania odzywały się w lóżnych od
stępach, ale oprócz litery D. nie nie można 
było wyraźnie określić. Nagle stół zaczął wi
rować z taką siłą, źe na wszystkich obecnych 
uczyniło to ogromne wrażenie, a książę nawet 
porzucił swoją gazetę i przyszedł przypatrzeć 
się temu zjawisku.

—  To wy sami stołem ruszacie — rzekł 
i radził im, żeby ręce unieśli w górę. Po
słuchali go i stół przez chwilę został jakby 
w zawieszeniu. Wszyscy oniemieli z zadziwię 
nia, uznając, że musi to być rzeczywiście coś 
nadnaturalnego.

Ale tego wieczora już więcej żadnych 
objawów nie było i „medyum" oświadczyło, 
że duchy są zmęczone i trzeba im dać spokój.

Następnego wieczora poszło lepiej i mo
żna było całkiem jasno zrozumieć słowo „don
na" (kobieta), powtarzane kilkakrotnie. Posie
dzenia powtarzały się co wieczora i całe to

warzystwo zdawało się znajdować w tem tyle 
przyjemności, że sesye spirytystyczne w pa
łacu Altavilla zdawały się zapowiadać stałe 
powodzenie.

Adwokat, bardzo pilnie uczęszczał na te 
doświadczenia, zadowolony, że może być w po
bliżu Benity; prawdziwy magnetyzm szedł do 
niego z dotknięcia tej rączki malutkiej i je 
dyną jego obawą było, żeby sesye nie tak 
prędko się skończyły.

Pewnego wieczora posiedzenie było bar
dzo zajmujące; oprócz wyrazu „donna" przy
były inne znaki, z czego w wielkiem naprę
żeniu poznano słowo: „tradita" (zdradzona) 
i wszyscy spojrzeli po sobie zachwyceni, 
zwracając się potem do profesora po wy
jaśnienie.

Profesor jednak nie przywiązywał do 
tych słów wielkiej wagi, utrzymując, że stół 
pochyla się za. nadto w stronę adwokata, 
który zapewniał o swojej niewinności i odsu
nął się od stolika, który opadł na ziemię, 
wydając głuchy stuk. A przecież trzeba przy
znać, źe mimowoli adwokat ciężył na stoliku, 
ilekroć chodziło o jaki wyraz, któryby cień 
rzucał na pamięć zmarłego poety, bo z dniem 
każdym był coraz więcej zazdrosny i zako
chany.

Spróbowano raz jeszcze i znowu słowo 
„tradita" wyszło wyraźnie, chociaż wszyscy 
pilnowali, żeby jakiego oszukaństwa nie było. 
Gdy chodziło o wyraz „donna", margrabina 
Anna uczyniła uwagę, że nie potrzeba było 
stolika, żeby się dowiedzieć, że kobieta była 
przyczyną śmierci Rambaldiego, bo przecież 
wszyscy wiedzieli, źe Benita była tego po
wodem, Ale gdy przybył wyraz „tradita", 
Ui-nita sama orzekła, że musi być inna ko
bieta w życiu poety i ona to jest powodem 
tej zbrodni.

Panna Hartmann, widząc podniecenie 
Benity, i obawiając się, żeby jej to na zdro
wiu nie zaszkodziło, usiłowała przemówić jej 
do rozumu, przedstawiając, że w każdym ra
zie trudnoby było kogoś o zbrodnię posądzić 
według wskazówki stolika.

Benita, pełna wiary, nie chciała przery
wać posiedzeń, chociaż i profesor przedstawiał 
jej także, iż czasami się zdarza, że stolik je 

dno słowo powtarza nieustannie, a to z po
wodu jednomyślności osób obecnych, ale ona 
nie dała sobie tego wytłómaczyć, utrzymując, 
że właśnie kiedy tak ciągle to słowo powta
rza, musi coś w tem być prawdziwego.

W nocy, po skończonem posiedzeniu, 
bywała tak wyczerpana, że rzucała się ubra
na na łóżko i leżącej służąca zdejmowała su
knie. Pewnego wieczora, gdy ta służąca wi
działa ją więcej niż kiedy bezsilną, odważyła 
się powiedzieć:

Po co to się tak męczyć nad tymi stoli
kami? Ozy nie lepiej by było poradzić się 
jasnowidzącej ? Ona przynajmniej zaraz da od
powiedź i sama tylko się męczy.

— Pleciesz bez sensu! — odrzekła Be
nita. — To babskie środki.

Dziewczyna zaczęła prosić, mówiąc, że 
jedna jasnowidząca mieszka w tym samy® 
domu co jej przyjaciółka Marya, że ciągi0 
pełno państwa tam jeździ karetami, aby jej się 
poradzić. Dodała, że zna jednego młodego p»' 
na, któremu doktorowie powiedzieli, że m® 
suchoty i skazali go na śmierć, a ta jasno
widząca kazała mu pojechać w podróż, wy' 
rzucić wszystkie lekarstwa i wrócił całkie® 
zdrów.

Benita nie chciała wierzyć; to są szaf' 
łatani, którzy tylko wyzyskują. Służąca odrze; 
kła, że kto wierzy w stoliki, może spróbow®0 
magnetyzmu; ta jej znajoma ma przy sobi0 
doktora, prawdziwego doktora, nazywa się 
vatore Jeżeli Ekscellencya pozwoli, ona sam® 
pójdzie się zapytać, bo ciekawa jest co jasn0' 
widząca odpowie.

— Jeżeli chcesz to od siebie uczy®c’ 
nie sprzeciwiam się, — odrzekła Benita.

Dała jej pieniądze, które trzeba 
doktorowi zapłacić i list od Rambaldiego, kf°' 
ry, jak Concetta utrzymywała, musi dać j*' 
snowidzącej, jako przedmiot należący do 00°' 
by, o którą będzie ją pytać. Bardzo zado^®' 
łona, służąca odeszła, życząc pani dobrej no0®'

(Ciąg dalszy nastąpi).
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czonem zawiadomieniu władz, jest niedozwo
lona a w razie udogodnienia pociąga za sobą 
dla osób, zezwalających na to, karę wyzna
czoną za nauczanie potajemne. Jeżeli jest za
miar zorganizowania nauki zbiorowej zna
czniejszej liczby osób dorosłych lub dzieci, 
wówczas trzeba uzyskiwać przepisane prawem 
pozwolenie na otwarcie szkoły. Rozstrzyganie 
sprawy, czy nauczanie zbiorowe dzieci kilku 
rodzin lub postronnych o ób dorosłych w 
każdym poszczególnym wypadku ma znaczę 
nie lekcyj prywatnych, czy też nosi charakter 
nauczania szkolnego, pozostawia się uznaniu 
naczelnika miejscowej dyrekeyi naukowej, a 
w Warszawie inspektora szkół. Wytaczanie 
dochodzenia co do nauczania potajemnego, 
należy do naczelników dyrekeyi naukowych i 
do inspektora szkół miasta Warszawy. Docho
dzenia te wszczynają pomienione osoby zaraz 
po otrzymaniu wiadomości o nauczaniu pota- 
jemnem, wyłożonych w dokumentach (albo 
protokołach) władz policyjnych. Wszystkie 
władze miejskie, gminne, gromadzkie i po
licyjne, tudzież inne organy administracyj
ne powinny wszystkimi zależnymi od nich spo
sobami pomagać do w ykrm a nauczania ta
jemnego.

Osoby, należące do wydziału naukowe
go, mogą, a w odpowiednich wypadkach po
winny same wykrywać nauczanie potajemne. 
Przy te m wszakże, stwierdziwszy fakt istnie
nia jego, niezwłocznie zawiadamiają o tem 
policyę miejscową w celu zbadania okoliczno
ści danego wypadku i sporządzenia odpowie
dniego protokołu.

Naczelnicy dyrekeyi naukowych oraz 
inspektor szkół miasta Warszawy, rozważyw
szy sprawę łącznie z towarzyszącemu jej oko
licznościami, raportują o tem kuratorowi okrę
gu. W raporcie ma być określoną istota spra
wy i przedłożone wnioski co do stopnia prze
winienia każdej z osób, związanych ze spra
wą nauczania potajemnego.

Kurator okręgu naukowego, zbadawszy 
wszystkie zakomunikowane mu wiadomości w 
sprawie, nauczania potajemnego, przesyła je 
wraz ze swoim wnioskiem co do stopnia prze
winienia każdej z osób i z uwagami co do 
sposobu i stopnia ukarania ich — generał- 
gubernatorowi do decyzji, przyczem kurator 
rna prawo na podstawie ogółu danych zwró 
ció uwagę na okoliczności łagodzące winę.

Generał gubernator warszawski, wyda
wszy decyzyę, ogłasza rozporządzenie trybem 
przepisanym co do wykonania oznaczonej kary.

Polacy na obczyźnie.

Onegdaj odbył się w Berlinie wielki 
wiec zamieszkałych tam Polaków, w sprawie 
ucisku języka polskiego. Przybyło przeszło 
2000 osób. Po kilku przemówieniach o krzyw
dach językowych w kościele i szkole, powzię
to jednomyślnie rezolucye, żądające zaprowa
dzenia, o ile to tylko będzie możliwe, nabo
żeństw i kazań polskich w każdej parafii ber 
lińskiej, oraz udzielania chrztów i ślubów — 
ha życzenie stron — w języku polskim.

Z Recklingbauseu (Westfalia) donoszą: 
W tutejszych zawodach przemysłowych Pola 
cy są bardzo licznie reprezentowani. Według 
zestawienia z 31 grudnia 1899 roku było tu 
10.060 Polaków czyli 48,22 procent ogólnej 
ludności robotniczej. Stosunek ten zmienił się 
później na korzyść Polaków. I tak w kopalni 
»Kónig W ilhelm1* paaeuje 61,9 procent pol
skich górników, w kopalni „Graf Bismarck1' 
^1 procent, a w kopalni „Ewald11 nawet 85 
Procent. Powyższe kopalnie otrzymały też na- 
*^ę „polskich kopalń11. W ostatnich czasach 
^p ływ  Polaków znacznie się jeszcze zwię- 
^ z jł .  Według zestawienia urzędu górniczego 
^ Dortmundzie naliczono przeszło 70.000 pol
a c h  górników, a wraz z ich rodzinami jest 
p2.800 Polaków. Cyfry powyższe wskazują, 
?e niemieccy właściciele kopalń dorabiają się 
°losalnych majątków przeważnie z ciężkiej 

^ucy polskich robotników, bez których obyć 
nie mogą.

Sprawa chińska.
, Dla stanowiska Rossyi w kwesty i chiń- 

i dla prądów, jakie w tej sprawie bio- 
łj  w Rossyi obecnie górę, bardzo charakte- 
ę ^Jczną depeszę, prawdopodobnie pochodzą- 
ojjj 0(1 bawiącego obecnie w Pekinie, w misji 
za *%iu rossyjskiego, księcia Uchtomskiego, 
0 « ® c z ą ją  Pieter sb. Wied. Telegram dato- 
„j>j y z Władywostoka d. 9 b. m., opiewa : 

nam z Tientsinu, że sytuacja polity- 
i.esl nadzwyczaj zagadkowa i niezado- 

*oi8j ^ ca- Kraj zdobyty przez zwycięstwa 
kój’ russyj; kich chciał pokoju i prosił o po- 
Gąj,JT kkszcść jeduak połączonych mocarstw 

z'*a Li Hung-Ozangowi we wszelki 
t r SP°’ób rozpoczęcia rokowań pokojo- 

t tri Waldersee wjechał do Pekinu ja- 
eUsjo .“jfetor i zachowuje się w sposób pre- 

8̂ paj» ny- Teraz znowu żołnierze niemieccy 
“ P° kościach żołnierzy rossyjskieh. Na

ród chamki czuje się w ogóle ostatniemi zaj
ściami dotkniętym. Niezadowolenie przybiera 
coraz większe rozmiary; do tego przyłączyły 
się jeszcze nieurodzaj, zniszczenie kraju przez 
wojska, bardzo ostra zima i brak żywności. 
To wszystko może wywołać nowe rozruchy, 
które tern różnić się będą od oblężenia Pe
kinu, że będą znacznie straszniejsze i niebez
pieczniejsze. Podczas, gdy polityka niemiecka 
ehce tylko zemsty i zniszczenia, to inne mo
carstwa, zaangażowane tylko w małym sto
pniu w Chinach, jak Austrya i Włochy żą
dają, również procentów szajlokowych. W o- 
góie panuje tu wielkie przygnębienie i roz
goryczenie. Grudzień i styczeń mogą przy
nieść mocarstwom sprzymierzonym bardzo 
przykre niespodzianki.

W Shanghaju grożą codziennie rozru
chy. Wicekrólowie w Jangtse nie wypłacają 
płac urzędnikom ani żołdu żołnierzom; także 
w innych prowincyach nie lepiej. Chodzą 
głuche wieści, że Chińczycy chcą Nowy Rok 
obchodzić wielką rzezią cudzoziemców11.

W celu uregulowania w przyszłości spra
wy poselstw w Peki.uie, jest projektowsnera, 
aby ich gmachy zostały zbudowane, wszystkie 
razem, na zachód od tatarskiego miasta, na 
przestrzeni angielskiej mili kwadratowej. Każdy 
gmach stanowić będzie własność tego pań
stwa, którego poselstwo go zajmie, a wszyst
kie gmachy otoczone będą wałem i rowem, 
przez kt*>ry będą rzucone mosty zwodzone. 
Utworzony w ten sposób rodzaj twierdzy 
otrzyma odpowiednią załogę, dość silną, aby 
mogła nie dopuścić do czegoś podobnego, jak 
to, co stało się w Pekinie w lecie bieżącego 
roku.

Położenie wojsk sprzymierzonych z chwi
lą nadejścia zimy, staje się coraz raniej wy
godne. Porty w zatoce Peezylijskiej już za
marzły, a w ten sposób pozbawione zostały 
wojska sprzymierzone komunikacji zarówno z 
prowincjami środkowemi i południowemi Chin, 
jakoteż z Europą. Ameryką i Japonią. Wobec 
bardzo ostrej zimy wysyłanie ekspedycji po 
za obręb Pekinu i Tientsinu —• tych dwóch 
głównych punktów, zajętych przez wojska 
sprzymierzone — ustać musi, a Chińczycy zy
skają na czasie, aby przygotować się do kam
panii wi 'Sennej i aby przewlekać w nieskoń
czoność rokowania pokojowe.

Lwów, 12 grudnia.

—  Z Uniwersytetu. P. Wiktor Smolik,
ausknitant sądowy w Nowym Sączu, rodem z 
Krakowa, otrzymał na Uniwersytecie Jagielloń
skim stopień doktora praw.

— Henryk Sienkiew icz bawi w Kra
kowie.

— Wenta gospodarska przedświąteczna, 
połączona z loteryą na cele dobroczynne, odbę
dzie się już za dni kilka, bo w najbliższą nie
dzielę (16 b. m.). Nie wątpimy, że w dniu tym 
sala „Sokoła11 zapełni się szczelnie gosposiami 
naszemi, które będą miały w niedzielę sposobność 
zaopatrzyć się w sposób bardzo przystępny w 
wyborowe artykuły spożywcze, tak niezbędne 
wobec zbliżających się świąt Bożego Narodzenia. 
Długie wykazy rozmaitego rodzaju dziczyzny, 
wędlin, zapasów domowych, likierów i t. d., 
ofiarowanych na cel tej loteryi, są najlepszą rę 
kojmią. że trud naszych gospodyń, które w nie
dzielę odwiedzą salę „Sokoła11, nie będzie da
remny.

Należy także spodziewać się, że liczne za
stępy osób zamożnych pospieszą jeszcze z nade
słaniem dalszych darów i ofiar na wentę, a 
w ten sposób poprą usiłowania komitetu i jego 
gorliwej protektorki hr. Kazi mieczowej Badenio- 
wej, około uzyskania dla dobroczynnego „Domu 
pracy11 jak najznaczniejszego funduszu.

— E g za m in  z rachunkowości państwo
wej złożyli przed komisją egzaminacyjną w c. k. 
Namiestnictwie pp.: Bronisława Tatomirowa ze 
Lwowa, Ludwik Polończyk, buchalter Kasy 
oszczędności w Żywcu i Roman Zaborski z Tar
nowa,

— B ile ty  w stępu  na 1 posiedzenie sej
mowe wydawać będzie kancelarya sejmowa (gmach 
sejmowy I piętro), w poniedziałek, 17 b m , 
od godziny 11— 1 w południe; na dalsze zaś 
posiedzenia zawsze między godziną 6 a 7 wie
czorem w dniach poprzedzających każde posie
dzenie.

- D yrekcja kolei państwowych do
nosi, że ze względu na większy ruch osobowy 
z powodu zbliżających się świąt Bożego Naro
dzenia i w celu umożliwienia dogodniejszej ja
zdy pt. podróżnym, kursować będą dnia 22 i 
23 b. m. między Lwowem a Krakowem nadzwy
czajne pociągi osobowe, i tak :

Dnia 22 i 23 b. m, pociąg pospieszny 
nr. 8 odchodzący ze Lwowa o godz. 2 min. 30 
po południu, a przychodzący do Krakowa o godz.
9 min. 20 wieczorem, dnia 22 b. m. pociąg 
osobowy nr. 31 odchodzący z Krakowa o godz.
10 min. 35 wieczorem, a przychodzący do Lwo
wa dnia 23 b. m. o godz. 7 min. 55 rano.

Puciąg pospieszny nr. 8 zatrzyma się w 
stacjach : Gródku, Sądowej Wiszni, Mościskach, 
Przemyślu, Jarosławiu, Przeworsku, Łańcucie, 
Rzeszowie, Sędziszowie, Dębicy, Tarnowie, Sło- 
twinie, Bochni i Podgórzn-Płaszowie, pociąg zaś 
osobowy nr. 31 we wszystkich stacyach z wy
jątkiem Woli rzędzińskiej i Rodatycz.

Pociąg pospieszny nr. 8 łączy się w Kra
kowie z pociągiem pospiesznym kolei Północnej 
nr. 4 do Wiednia.

— W y d z ia ł Stowarzyszenia jnbileuszo- 
wego ku niesieniu pomocy córkom funkeyonaryu- 
szy kolejowych, którego działalność obejmnje 
obręb krakowskiej dyrekc-yi kolei państwowych, 
nadał na posiedzeniu dnia 27 listopada b. r. na 
rok szkolny 1900/1901 potrzebującym pomocy 
córkom, funkeyonaryuszów kolejowych ogółem 70 
stypendyów i zapomóg na wykształcenie prakty
czne w ogólnej sumie 3810 K. Od centralnego 
zaś wydziału otrzymało 2 dziewcząt stypendya 
po 400 K., a 5 dziewcząt stypendya po 200 K. 
Razem więc obdzieliło Stowarzyszenie jubileuszo
we 77 dziewcząt tamtejszego okręgu ogólną sumą 
stypendyów i zapomóg w kwocie 56H) K.

Nadto przyznał wydział centralny na po
siedzeniu dnia 80 listopada b. r. córkom wzglę
dnie sierotom po funkcyonaryuszach krakowskiej 
dyrekeyi kolejowej (córce strażnika kolejowego i 
sierocie po dozorcy kolei) dwie wyprawy ślubne 
po 500 K.

— Posiedzenie adm inistracyjne Aka
demii Umiejętności w Krakowie odbyło się wczo
raj o godzinie 11 przed połupniem pod prze
wodnictwem prezesa Stanisława hr. Tarnow
skiego. Na posiedzenie przybyli ze Lwowa mię
dzy innymi członkowie Akademii, Wiceprezydent 
Rady szkolnej krajowej dr. Bobrzyński, radca 
Dworu inspektor krajowy Franke, dyrektor Kę
trzyński, prof. Niedźwiedzki, prof. dr. Wojcie
chowski. Na porządku obrad były sprawy admi
nistracyjne, oraz ogłoszenie nazwisk kandydatów 
na członków, przedstawionych przez wydziały 
Akademii. Podanie do publicznej wiadomości 
członków następuje na dorocznem uroczystem po
siedzeniu.

W poniedziałek wieczorem odbyło się po
siedzenie wydziałów, w celu wyboru kandyda
tów na członków i załatwienia spraw admini
stracyjnych. Po posiedzeniu wydziałów odbyło 
się zebranie towarzyskie w Grand-hotelu.

— W ieczorek M ickiewiczowski urzą
dza w niedzielę, dnia 16 b. m., zarząd „Bez
płatnej Czytelni i wypożyczalni książek Towa
rzystwa Szkoły ludowej11 w swym lokalu przy 
ul. Łyczakowskiej 33. Początek o godzinie 5 wie
czorem. Wstęp wolny.

— Powszechne wykłady uniwersy
teckie. We czwartek, 13 b. m , w Zakładzie 
fizjologicznym, ul. Piekarska 52, o godzinie 7 
prof. dr. A. Beck: „O mięśniach i nerwach11;

— Zarząd powszechnych wykładów  
uniwersyteckich podaje do wiadomości, że 
dr. B. Gubrynowicz ostatni wykład: „O Henry
ku Sienkiewiczu11. („Krzyżacy") wypowie zamiast 
we czwartek 13 grudnia dopiero w sobotę 15 
grudnia o godzinie 7 w sali gimnastycznej szko 
ły im. Mickiewicza.

- Z gal. Towarzystwa muzycznego.
Drugi koncert gal. Towarzystwa muzycznego od
będzie się we środę, 19 b. m., o godzinie pół 
do 8 w sali Domu narodnego.

—  W Czytelni dla kobiet wygłosi p 
Juliusz Tenner w sobotę, 15 b. m., o godzinie 
6 wieczorem najnowszy utwór Jaua Kasprowicza 
p. t.: „Wielki Boże, Wielki Święty",

— Koncert „Lutni". We czwartek, 
dnia 13 b. m. o godzinie pół do 8 wieczorem 
odbędzie się w sali Domu Narodnego III. kon
cert lwowskiego Towarzystwa śpiewackiego „Lu
tnia" za rok 1900 ze współudziałem panny 
Ady Dąbrowskiej, p. prof. Neuhausera i orkie
stry 80 p. d.

■— Koncert. Dnia 16 b. m. odbędzie się 
w sali Domu narodnego koncert spacerowy na 
dochód Towarzystwa „Pomocy szkolnej1'.

— Ł o te ry a  Matcjkowska, W uzupeł
nieniu komunikatu kancelaryi „Domu Matejki", 
który umieściliśmy przed paru dniami, donosi
my, że ciągnienie loteryi Mat.ąjkowskiej odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 31 b. m ., o godzinie 
11 przed południem w sali Grunwaldu w Su
kiennicach, Za bilet wstępu będą służyły losy 
pomienionej loteryi.

- S to w arzy szen ie  pocztmistrzów, eks-
p-dyentńw i ekspedytorów pocztowych uchwaliło 
na walcem zgromadzeniu swoich członków, od
bytem w październiku b. r., wystosować dzięk
czynny adres do radcy poczt i telegrafów p. 
Chołodeckiego, jako referenta spraw personalnych, 
z powodu przeprowadzenia reorganizacyi poczt 
nieeraryaluych.

Wczoraj, we wtorek, zjawiła się w biurze 
p. Chołodeckiego deputacya tego Stowarzyszenia 
i wręczyła mu ozdobnie wykonany adres dzięk
czynny.

— Karty ozdobne. Księgarnia H. Al- 
tenberga, której nakłady zdobyły świeżo na war
szawskiej wystawie ilustrowanych kart poczto
wych wielki złoty medal, wydała śliczną nową 
seryę korespondentek. Złożyły się na nią wierne 
podobizny obrazków, zdobiących nowy teatr we 
Lwowie, a więc: Dębickiego „Taniec" i „Mu

zyka"; Dębickiego-Augustyno wieża sceny ze zna
nych utworów dramatycznyoh: „Zemsty" i „Fir- 
cyka w zalotach"; Dębickiego - Zubera znowu z 
„Odprawy posłów greckich", „Karpackich gó
rali ", „Krakowiaków i górali"; Dębickiego z 
„Balladyny" i Batowskiego z „Halki" i „Bar
bary Radziwiłłówny".

Jest to prawdziwie przyjemna i artysty
czna pamiątka otwarcia nowej sceny polskiej w 
stolicy kraju.

— Adresowanie pakietów do H i
szpanii. Według udzielonej między narodowe
mu Biuru pocztowemu przez zarząd poczt hi
szpańskich wiadomości zachodzą bardzo często, 
szczególnie w większych miejscowościach Hi
szpanii trudności w doręczaniu pakietów, z po
wodu braku dokładnego adresu.

Celem uniknięcia takich nieprawidłowości 
i zapobieżenia, o ile możności zwłokom i szko
dom, jakie skutkiem tego ponoszą interesowane 
strony, należy w adresie tak pakietów, jak i 
dokumentów przesyłkowych oznaczonyć dokładnie 
i wyczerpująco, zarówno osobę odbiorcy pakietu, 
jak i miejsce jego zamieszkania.

— Wystawa austryackiego klubu tury
stów, obejmująca przeszło 300 akwarel i szki* 
ców ołówkowych w Muzeum przemysłowem miej- 
skiem, otwarta codziennie od od 9 —2, w nie
dziele i święta od 10 — 1 do końca grudnia b. r. 
Wstęp 40 h. od osoby.

“»=* Ponownemu najazdowi r .ezimieszków 
uległ wczoraj rzeźbiarz Unz, zamieszkały pod 
I) 36 ul. Zielona. Po wybiciu okna w partero
wej pracowni, skradziono mu 2 ; dywany bu
kowińskie, 2 pary kotar żółtych w feronzowe 
pasy, 6 ręczników bukowińskich, 2 prześeieradła 
i inne rzeczy.

—  Skradziono z piwnicy H. Zippera
pod 1. 5 ul. Misyonarska 2 butle wiśniaku, 4 
słoje konfitur i kilka flaszek soków, wartości 
50 K.

— Przytrzym ano Teklę Jarosz, wie
śniaczkę z Dawidowa, na kradzieży rotundy z 
mieszkania A. F., pod 1. 20 ul. Ormiańska.

—  N iem iły  wypadek wydarzył się p. 
J. Okołowiczowi, wydawcy czasopisma Prawda 
w Kurytybie, który przybywszy do Lwowa dnia 
9 b. m., złożył chwilowo w garderobie kolejo
wej swoje rzeczy, wartości przeszło 800 K. Spo
strzegłszy w dniu 10 b. m. brak reeepisu, 
udał się na dworzec, aby zapowiedzieć zgu
bę. Tu jednak dowiedział się, że już jakiś 
porządnie ubrany mężczyzna w średnim wieku, 
uprzedził go w odebraniu rzeczy.

— Zmarli w ostatnich dniach: W Kra
kowie, Bolesław Noskowski, brat kompozytora 
Zygmunta Noskowskiego.

We Lwowie, Ewelina z Siemońskioh bar. 
Lewartowska, b. właścicielka dóbr, w 88 roku 
życia.

— Z Nowego Sącza donoszą do tutej
szych dzienników, że uwięziono tam podurzędnika 
Ferdynanda Gongulskiego i jego żonę, pod za
rzutem uduszenia 25 letniej córki Modesty.

— Sienkiew icz a lad. Celem uczoze- 
uia jubileuszu Sienkiewicz*, Dziennik Poznań- 
ski proponuje, aby ludność Wielkopolski zebrała 
fundusz na zakupno znacznej ilości dzieł jubi
lata dla wszystkich czytelń ludowych. Pod ha
słem: „Sienkiewicz a lud" Dziennik Poznański 
otworzył już rubrykę dla dobrowolnych ofiar na 
cel powyższy.

— W obronie m atki. W Małoszycach 
pod Studziauą (pow. Opoczyński) 22 - letni Jan 
Rydz, mszcząc się za krzywdę moralną wyrzą
dzoną przed laty kilkunastu matce wdowie i 
częste napaści 40-letniego sąsiada Grzybka, ude
rzeniem siekiery zadał cios śmiertelny napastni
kowi.

— Z tragedyj życia. We wsi Gzichów 
tuż pod Będzinem niejaki Teofil Szymankiewicz, 
wyrobnik, znany pijak, żyjący z żoną w niezgo
dzie, powróciwszy do domu pijany, wszczął 
awanturę a następnie schwyciwszy ciesielski to
pór zamierzył się nim, chcąc zabió nieszczęśliwą 
kobietę. Szymankiewieżowa broniąc się, porwała 
ze stołu żelazny rondelek którym tak silnie ude
rzyła męża w głowę, że ten padł trupem. Zabój- 
czyaię sędzia śledczy aresztował, lecz po kilku 
dniach uwolnił za poręką 500 rubli.

— Na karę śm ierci przez powieszenie 
skazał onegdaj sąd przysięgłych w Budziejowi- 
cach 66-letniego wieśniaka Aleksandra Czyżeka, 
za zamordowanie własnego 39-letniego syna. 
Czyżek żył od dawna w niezgodzie z całą ro
dziną, a najbardziej nienawidził swego syna, aż 
ubiegłego lata wsypał mu trucizny do zupy kar
toflanej. Kiedy syn wił się w kurczach śmier
telnych, ojciec wyniósł się z domu, nie troszcząc 
się o los dziecka.

— Napad na pocztę. Z Budapesztu do
noszą: Na wóz pocztowy idący z Alma do Ek- 
pelisd napadli rabusie i okradli go z pieniędzy 
i kosztowności.

— Morderstwo i samobójstwo. Z Bu
dapesztu donoszą: Poruoznik Teodor Morkesik 
zastrzelił wczoraj w Marmaroszsziget prawnika 
Belę Jonosa, do którego przegrał pułkowe pie
niądze, poozeni sam się zastrzelił.

Lwowska* s  dniu 13. grudnia 1900.
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— Wystawę kart pocztowych w Warsza

wie zwiedziło ogółem 20.000 osób Dochód ze 
wstępu, który przeznaczono na rzecz ubogich, 
wynosi około półtrzecia tysiąca rubli.

— Milionowy spadek. Nowosti dono
szą : Przed kilkoma laty zamieszkiwał w Peters
burgu Wiktor Lasecki. Polak, który w ostatnich 
czasach przeniósł się do Ameryki, a obecnie o- 
dziedziezył tam spadek milionowy. Dziad Lase- 
ckiego w latach 60 emigrował z Polski i osie
dlił się pod Nowym Orleanem, gdzie dorobił się 
16 milionów dolarów majątku, które obecnie 
drogą spadku przeszły na własność Wiktora La- 
seckiego. Spadkobierca — jak donoszą — posta
nowił ofiarować 1,20^.000 dolarów na rzecz 
polskich stowarzyszeń dobroczynnych,

• — W ielka kradzież. Z Berlina dono
szą : W jednym z tutejszych hoteli skradziono 
onegdaj naszyjnik z pereł i brylantów wartości
40.000 marek. O kradzież podejrzany jest pe
wien 85-letni mężczyzna, Włoch.

— Żywcem spalone dzieci. Z Moskwy 
donoszą: W koszarach robotniczych na stacyi 
drogi żelaznej rjazańsko-uralskiej, Bekowo, wy
buchł dnia 6 b. m. pożar, przyezem spaliło się 
sześcioro dzieci.

— Zabobony. W ostatnich dniach toczył 
się przed płockim sądem okręg, proces który wyka
zał, jak straszna jeszcze ciemnota panuje wśród 
ludu. Oto w krótkich słowach okoliczności spra, 
wy. Mieszkańcy wsi Dąbrówka w powiercie 
sierpeckim, Stanisław i Joanna Przechadzcy, 
podejrzewając, iż mieszkanka tejże wsi, Anasta- 
zya Jankowska, rzuciła urok na syna ich Jó
zefa, chorego na suchoty, zwabili ją do swego 
domu, a następnie zaczęli bić kijami i kłuć wi 
dłami, żądając, by rzekoma czarownica zdjęła 
urok. W ten sposób zadali Jankowskiej 15 ran 
i złamali kość promieniową lewej ręki. Sąd po 
przeprowadzonej rozprawie skazał, po pozbawie
niu wszystkich praw stanu, Przechadzkiego na 
zamknięcie w rotach aresztanckich na półtora 
roku, a żonę jego natakiż czas do więzienia.

— Samobójstwo. Przedstawiciel Japonii 
na wystawie paryskiej, sekretarz ambasady Sakai, 
rzucił się z III piętra pałacu luksemburskiego 
na bruk i poniósł śmierć na miejscu.

—  Strach ma wielkie oczy. W tych 
dniach jeden z właścicieli hadlów win w Pa
ryżu doznał wielkiego wzruszenia, połączonego 
z przestrachem. Ktoś z kupujących prosił kupca 
o pozwolenie pozostawienia u niego w sklepie 
na parę godzin walizki. Minął wszakże dzień, 
dwa, a nieznajomy nie przybywał po swoją wła
sność. Tymczasem po upływie paru dui z wa
lizy poczęła się rozchodzić trupia zgniła woń. 
Przerażony kupiec, przewidując zbrodnię, pobiegł 
opowiedzieć rzecz całą komisarzowi policyi. Ten 
go jednak uspokoił, radząc, aby walizę sam o- 
tworzył. Jakoż właściciel handlu win zastosował 
się do danej sobie rady i w obec świadków 
stwierdził, iż znalazł ryby poobwijane w ga
zety, które w kilka dni zupełnie zgniły.

— W cztery dni z Hamburga do 
Nowego Jorku, Najpopularniejsze z nauko
wych czasopism amerykańskich Scientific Ame
rican  podaje c-iekawy artykuł, roztrząsający 
możliwość budowy takiego okrętu, który prze
byłby ocean w cztery dni. Musiałby mieć 980 
stóp długości, 87 stóp czerokości, 80 stóp po
głębienia ; jego maszyny przedstawiałyby siłę
119.000 koni parowych. Potrzebowałby 44 ko
tłów i 852 palenisk, w których codziennie wy
palałoby się 1710 ton węgla, wartości 8550 do
larów. Droga z Nowego Jorku do Hamburga 
kosztowałaby 88.000 dolarów. Dotychczas są to 
tylko projekty, jeszcze nie stwierdzone doświad
czeniem ; bądź co bądź autor artykułu dowodzi, 
że plan może być wykonany, lecz potrzeba ob
myślić lżejsze maszyny o mniejszej objętości i 
zredukować rozmiar okrętu.

— Małżeństwo księcia Manchester.
W londyńskim świecie arystokratycznym naj
nowszym wypadkiem dnia jest małżeństwo ks. 
Manchester z panną Heleną Zimmermann, córką 
milionera amerykańskiego Związek arystokraty 
angielskiego z milionową obywatelką Ameryki 
nie jest w Londynie nowością, lordowie i ksią 
żęta coraz częściej spieniężają swoje tytuły, któ
re bogacze amerykańscy chętnie opłaeąją na wa
gę złota. Nie sam fakt małżeństwa wywarł 
przeto takie wrażenie, lecz towarzyszące mu 
okoliczności. Oto ślub odbył się w tajemnicy, w 
małym kościółku na ulicy odległej, wobec dwóch 
świadków pana młodego i ciotki panny młodej, 
a to z powodu, że ojciec panny opierał się sta 
nowczo temu małżeństwu. W przeciwieństwie do 
innych milionerów amerykańskich oświadczył 
iż nie chce księcia za zięcia, bo córki handlow
ców amerykańskich powinny wychodzić również 
za amerykańskich handlowców. Opór na nic się 
jednak nie przydał — młodzi pobrali się, a p. 
Zimmermann, podobnie jak stara księżna Man
chester dowiedzieli się z gazet o fakcie już do
konanym. Młody małżonek ma zresztą burzliwą 
przeszłość, — był początkowo aktorem w Ame
ryce, potem dziennikarzem, a niedawno ogłoszo
no go bankrutem.

— Um oralnianle n ieletnich w łóczę
gów. W Londynie utworzyło się towarzystwo, 
którego celem jest dostarczanie pracy, oraz go
dziwych rozrywek małoletnim włóczęgom płci obu 
Takich wyrzutków społeczeństwa, pozostawio

nych własnemu przemysłowi, jest w Londynie — 
150,000; dziewczęta są gorsze od chłopców. 
Ów proletaryat nieletni żyje z kradzieży, oszustw 
i t. d. Nowe towarzystwo, do którego należy 
wielu biskupów i duchownych, lord major, oraz 
wiele osobistości wybitnych, zamierza utworzyć 
przytułki z czytelniami fcezpłatnemi, z salami 
zarobkowemi, z salami zabaw i ćwiczeń fizy
cznych. — Dla urzeczywistnienia tych celów 
szczytnych, potrzebne są olbrzymie fundusze. 
Otworzono na nie już składki.

Z m u zy k i. Urządzony staraniem Towa
rzystwa św. Salomei koncert przyniósł niezwy
kle obfity i doborowy program. Przeważała część 
wokalna, o niej też najpierw wypada pomówić. 
Spoczywała ona, z wyjątkiem jednej siły ama 
torskiej, w ręku samych artystów naszej opery. 
Lwia część przypadła p. Maryi Merklowej, któ
ra prześlicznym swym głosem odśpiewała aryę 
Dawida „La perle du Bresil" tudzież pieśni Li
szta, Niewiadomskiego i Bersona. Prócz samego 
pięknego brzmienia było tam wszakże tyle i bra
wury i uczucia i ścisłego zastosowania się do 
ebarakteru kompozyeyi, że istotnie trudno wyo
brazić sobie rzeczy te lepiej jeszcze zaśpiewane. 
Wielki sukces odniosłu także p. Lilian Bsten 
oddaniem kilku utworów Moniuszki, Niewiadom
skiego i Floriana, jakkolwiek przemilczeć nie 
można, że głos artystki, wybitnie dramatyczny 
nadaje się mniej do pieśni, aniżeli na scenę. 
P. Paszkowski pięknie odśpiewał „Czaty" Mo
niuszki, tudzież zmuszony żywymi oklaskami 
aryę z opery „Boccanegra" Verdiego. Co do je
dynego śpiewaka amatora, p. Hajeka, sąd wypaść 
musi niestety mniej korzystnie. Posiadając głos 
niewątpliwie ładny, byłby może aryą z kuran
tem ze „Strasznego Dworu" wywarł pewne wra
żenie, gdyby się nie był znalazł w tak wybra- 
nem towarzystwie śpiewaczem. Tu wszakże od
bijał trochę za bardzo, zwłaszcza, że arya ta 
odśpiewaną była za prędko i, co do tempa bez 
wszelkiego kontrastowania pojedynczych ustępów, 
niejako jednym taktem od początku do końca.

Na część instrumentalmą złożyły się trzy 
części Chopinowskiego Tria, odegrane bardzo ła 
dnie przez p. Ottawową i pp. Wolfstala i Slad- 
ka, tudzież Nocturn Paderewskiego i Schumanna 
Liszta „Liebeslied" w pięknem, technicznie pe- 
wnem i pełnem zrozumienia wykonaniu p. Otta- 
wowej. P. Nowacki wygłosił z wielkiem powo
dzeniem „Legendę pierwszej miłości" Asnyka a 
nad program jeszcze kilka wesołych utworów.

Słowo uznania należy się także p. Zbierz- 
ehowskiemu za muzykalny i dyskretny akompa
niament.

skonale na podarek gwiazdkowy. Wyszła ona z 
drukarni krakowskiej W. L. Anczyca, dodawać 
więc nie potrzebujemy w jak staranne przybra
no ją szaty.

Repertoar teatru m iejskiego we 
Lwowie.

Dziś we środę po raz trzeci „W studni", 
opera komiczna w 1 akcie K. Sabiny, muzyka 
W. Blodeka, — „Posażna jedynaczka", kome- 
dya w 1 akcie Al. hr. Fredry (syna) — i 
„Wesele przy latarniach", operetka w 1 akcie 
J. Offenbacha.

We czwartek — po cenach zniżonych — 
Faust, opera w 5 aktach Gounoda.

W piątek „Pan Geldhab", komed.ya w 3 
aktach Al. hr. Fredry (ojca) — z p. Feldma
nem w roli tytułowej.

Z  I z f b y  s ą d c w e j .

(Katastrofa budowlana)

Kraków, 12 grudnia. Proces w spra
wie katastrofy budowlanej, jaka 13 lipea rb. 
wydarzyła się w Krakowie przy ulicy Boga
tej, zakończył się wczoraj po południu nastę
pującym wyrokiem : inspektor budownictwa 
miejskiego karol Knaus uwolniony; budowni
czy Jan Herzog, który plany podpisał, ska
zany na zapłacenie 300 koron grzywny ; ar
chitekt Tomasz Kohlmann, który wypracował 
(.ilany, otrzymał miesiąc aresztu; podmajsttzy 
Józef Nemetz, prowadzący budowę, 2 tygodnie 
aresztu bez prawa zamiany go na grzywnę.

Telefony w Rossyi. Na licytacji w 
głównym zarządiie poczt i telegrafów w Pe
tersburgu oddano przedsiębiorstwa telefonów 
w m iastach: w Petersburgu zarządowi miej
skiemu, który zaproponował abonament roczny 
w wysokości 55 rbl. ; w Moskwie Towarzystwu 
telegraficznemu duńsko-szwedzko-rossyjskiemu, 
które zaproponowało 79 rbl. rocznie; w W ar
szawie temu samemu Towaizystwu, które za
proponowało 69 rbl. rocznie; w Odesie kon
sulowi duńskiemu Rafałowiczowi, który zapro
ponował 48 rb l .; w Rydze Towarzystwu: 
Riicker, ks. Kropotkin, baron Felkersam, dom 
bankierski w Rydze Heiman, które zapropo
nowało 57 rbl. rocznie.

Targ zbożowy.

Lwów, 12 grudnia. Pszenica gotowa 
14-80 do 15-— , pszenica na termina 14.20 do 
14 60, żyto gotowe 12 50 do 13-—. żyto na 
te rm in a l2 40  do 13-— . owies obroczny go
towy 12 20 do 12 90, owies na termina 1150 
io 12.— jęczmień pastewny 10-— do 11-—, 
jęczmień browarniczy 12-50 do 13 40, groch 
do gotowania 14-50 do 24-— , w yka— •— do 
— •— , nasienie lniane — •— do — •— , na
sienie konopne — •— do — , bób — •— 
do —‘—. bobik 11-60 do 12‘40 hreczka —*— 
do —•— , koniczyna czerwona galicyj ska 110'— 
do 130"—, biała 70 '— do 120-—, tymotka 
38‘— do 48'— , szwedzka —•— do — —I 
kukurudza— •— do —•— , nowa — •— do
— •— do chmiel stary —•— do — •— , nowy za
— kilo — •— do —•—, rzepak 26 50 do 
27 —, groch pastewny 12-— do 13-—, lnian- 
ka 20 50 do 22.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 35 50 
do 36-— paritas Tarnopol, na termin 32 50 
do 33-—, waranty —•— do — .

Sprawozdanie tygodniowe Izby han
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro
duktów we Lwowie od dnia 3 do 9 grudnia
b. r., bez opłaty akcyzowej. (Waluta kor.) 
Pszenica 7-40 do 7-50, żyto 6 30 do 6-50, ję
czmień browarny 6-15 do 6'65, pastewny 
5-— do 5-50, owies 5-90 do 610 , hreczka 
7-20do7-50, kukurudza zeszłoroczna—-— do 
—■—, kukurudza nowa 5 75 do 6-—, proso 
—•— do groch do gotowania 8-40 do
11'15, groch pastewny 6-50 do 7-— , soczewi
ca —•— do —•— , fasola —•— do —•—, 
bobik 5‘90 do 6 25, wyka 5*65 do 6T5, ko
niczyna czerwona 60-— do 67'50, koniczyna 
biała 35"— do 68-— , koniczyna szwedzka 40 — 
do 70-—, tymotka 19-— do 25-—, anyż 
rossyjski — -  do anyż płaski — •—
do — , kminek — do — •—, rzepak 
zimowy 13 75 do 14-—, rzepak letni — 
do —•—, rzepak nowy —•— do —•— , nasienia 
lniane — •— do — •—, nasienie konopne — 
do — •— , chmiel za kilog. 50 45-—do 50 '—, 
łój 37-— do 38-—, nafta zwykła 17-— 
do 18 —, nafta salonowa 19-— do 20-—, 
wosk ziemny —•— do —-—, wszystko za 
50 kilogramów, płótno — ■— do — •—, skó
ry surowe — •— do — •—, spirytus 10.000 
litr-procentowy, kontyngentowany, bez poda
tku konsumcyjnego 36*65 do 37-—.

OSTAWIA POCZTA

Wiener Abendpost donosi, że P. Mini
ster oświaty wydał prowizoryczny statut 
normalnym planem nauk dla 6-klasowych li
ceów żeńskich oraz przepisy egzaminacyjne 
dla kandydatek nauczycielskich przy takich 
liceach. Plan naukowy, który uwzględnia 
przedewszystkiem szkoły niemieckie, jest tego 
rodzaju, że bez wszelkich trudności użyty by® 
może w podobnych zakładach z innymi języ
kami wykładowymi. Jako przedmioty obo
wiązkowe uznano: religię, języki: wykładowy- 
dalej francuski i drugi nowoczesny wzglę
dnie język krajowy, geografię, historyę, naa‘ 
tematykę, historyę naturalną, rysunki odrę
czne, geometryę i kaligrafię. Nadobowiązko
wymi przedmiotami mają być: śpiew, gimn®" 
styka, ręczne roboty kobiece, stenografia, a 
ewentualnie też gospodarstwo domowe. Pl*J 
nauk rozdzielony jest na przeciąg lat sześciu-

Dzisiaj rozpoczęła się sesya Sejmów- 
czeskiego i dolnoaustryaekiego. Sesya t»! 
zwłaszcza w Sejmie czeskim, mimo 8W®j 
krótkości zapowiada się burzliwie. Dzienni*1 
czeskie twierdzą, że w Sejmie poruszoną będ ĵ* 
kwestya znanej deklaracyi Najd. Arcyksig0̂  
Franciszka Ferdynanda; a to w celu zazńj* 
ezenia prawnopaństwowego stanowiska Cz0Cr,' 
Z drugiej strony , jak z Pragi telegrafuj®’ 
wzmocniony komitet, wykonawczy partyi 
miecko-postępowej postanowił zgłosić 
w sejmie czeskim dwie interpelacye, a 
w sprawie regulacji płac nauczycieli i w s£r 
wie subweneyi dla teatru niemieckiego w r 
dze. Ta ostatnia sprawa wywołać może ta* 
burzliwą dysknsyę.

Austro-węgierski attache wojskowy ,, 
Konstantynopolu, pułkownik sztabu 
nego baron Giesi, który w takim samy111 
rakterze przydzielony jest także do austr° 1 
gierskiej agencyi dyplomatycznej w Sofii- P ^  
był onegdaj na dwutygodniowy P0^  
stolicy Bułgaryi.

Jako kandydatów na stanowisko £ 
rał-gubernatora Królestwa Polskiego 
niają w kołach petersburskich obeen0/ 0 
korządcę Finlandyi hr. Bobrikowa, ge ^ 0s‘ 
piechoty Komarowa, a wreszcie hr- 
tiewa.

Jedno jeszcze słówko pod adresem wyko
nawców i komitetu. Koncert o tak artystycznym 
i artystycznie wykonanym programie, koncert, 
w którym biorą udział prawie wyłącznie facho
we siły artystyczne, powinien też w zupełności 
zachować zwyczaje przyjęte w świecie muzy
cznym. Do tych należy trzymanie się programu. 
Dla publiczności nie istnieje racyonalny powód, 
któryby usprawiedliwiał dowolne przerzucanie 
numerów programu, a w poszczególnych nume
rach jeszcze pojedynczych ustępów. A nie ma 
chyba wątpliwości, że stanowi to dla publiczno
ści, nie oryentującej się tak łatwo i szybko, jak 
muzycy, wielkie utrudnienie w rozumieniu po
danych jej ntworów.

Z koncertu możliwem jeszcze było zdążyć 
na operę, gdzie rolę Anny na drugiem przedsta
wieniu Blodeka „W studni" oddała p. Łopa
tyńska. Głos artystki, którą raz do*piero mie
liśmy sposobność słyszeć w operetce, brzmiał 
pełno i sympatycznie, śpiewackie wykonanie było 
poprawne. Szkoda tylko, że p. Łopatyńska nie 
zdołała wnieść w kreacyę tę tego żywiołu, któ
ry partyę tę charakteryzuje w pierwszym rzę
dzie : peezyi i uczucia. s. b.

W teatrze Gjinnase przedstawiono z 
ogromnem powodzeniem komedyę Alfreda Capus 
p. t.: „La bourse ou la vie“. Sztuka ma być 
bardzo wesoła i pełna humoru Dyalog tryska 
dowcipem i werwą.

D zieciom  n a  p am ią tk ę  przygotowali 
wydawcy „Wiązankę z dziejów Polski“, ozdo
bioną portretami królów według rysunków Ale
ksandra Lessera. Jest to spuścizna po ś. p. Sta
nisławie Jachowiczu, a złożyły się na nią obra
zki historyczne, kreślone już drżącą ręką starca, 
na krótki czas przed zgonem. Przeżywszy dłu
gie lata z myślą o ukochanych dziatkach pol
skich, poświęcając im każde uderzenie serca, ś. p. 
Jachowicz do ostatniej chwili nie spuszczał ich 
z ojcowskiego swego oka. Słaby i zwolna po
chylający się do grobu, kreśli dla nich te obra
zki, chcąc zostawić im ostatui upominek. Ażeby 
pozostałą spuściznę po zasłużonym pisarzu i 
przyjacielu dzieci doprowadzić do należytego po
rządku, wpzwali wydawcy do pomocy p. Sewe
rynę Duchińską i Kazimierza Glińskiego. Oni 
to uzupełnili luki, a w ten sposób powstała 
książeczka o wartości rzetelnej, nadająca się do

Wiedeń, 12 grudnia. Cukier (spokojnie) 
24 85. Nafta niezmieniona. Spirytus 4240. 
Tendencya słabsza.

Wiedeń, 12 grudnia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenica 
na wiosnę 7-69 do 7 70. Pszenica na maj- 
czerwiec —•— d o — •—. Zyto na wiosnę 7 58 
do 7-59. Zyto na maj-czerwiec— •— do —■■—. 
Kukurudza na maj - czerwiec 1901 roku 
5T8 do 5'19 Owies na jesień —•— d o — ■—. 
Owies na wiosnę 5’89 do 5-90 Rzepak na 
styczeń-luty —•— do — . Rzepak na 
sierpień-wrzesień 1901 r. —•— do —•— . Olej 
rzepakowy na styezeń-kwiecień — do—-— . 
Usposobienie: spokojne. Pogoda: mgła.

Budapeszt, 12 grudnia. Targ zbożo
wy. Kursa w koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
na kwiecień 7 39 do 7 40, pszenica na paździer
nik 7-56 do 7 57. Żyto na październik 
—•— do — • —. Zyto na kwiecień 7-13 do 
7-14. Owies na październik — do —•— 
Owies na kwiecień 5 60 do 5 61. Ku
kurudza na październik —*— do — •—. Kuku
rudza na maj 1901 r. 4-88 do 4 89. Rze
pak na wrzesień — •— do — •— . Oferty na 
pszenicę: mierne. Ohęć kupna: mała. Uspo
sobienie: słabe. Pogoda: mgła.

Berlin. 12 grudnia. Banknoty austrya- 
ckie (podług obhczema procentowego) 8510, 
-■pirytu-- 45 20

Paryż, 12 grudnia. Trzyprocentowa 
renu  10195 Mąka 26 15

Giełda towarowa. Cukier surowi 
loco Au.ssig 24 85 do 24 95, loco Ołomu
niec 23 50 do 23 60, loco Berno-Wiedeń 
23 65 do 2 3 '7 5 , na s t y c z e ń  loco Aus- 
sig 2490 do 25-—. Cukier w kostkach: 
prima 86-75 do 87 —, secunda 86'25 do 
86 50, Spirytus kontyngentowany: loco Wie
deń 42-80 do 43-— . — Nafta kaukaska: 
transito Tryest 1150 do 12-— , galicyjska 
przeźroczysta 40 35 do 4U35. Oeny w koro
nach.



Rekonwalescencja cara Mikołaja postę
puje jak najpomyślniej. Prywatnie donoszą 
* Petersburga, iż następca tronu rossyjskiego 
otrzymał telegram od carowej tej treści, że 
Uie potrzebuje przyjeżdżać do Liwadyi, albo
wiem stan ogólny cara jest tak pomyślny, 
że będzie mógł prawdopodobnie już przed 
świętami Bożego Narodzenia przybyć do Pe
tersburga. Lekarze są zdania, że dłuższy po
byt cara w Liwadii nie byłby z korzyścią 
dla jego zdrowia.

Z kół watykańskich zaprzeczają donie
sieniu, jakoby nuncyusz papieski w Mona

chium msgr. Sambucetti miał wkrótce udać 
się z misyą polityczną do Berlina i wręczyć 
cesarzowi Wilhelmowi własnoręczne pismo 
Papieża. Komunikat dodaje, że dla Sto
licy św. nie istnieje obecnie żaden powód 
do wysyłania swojego delegata na dwór nie
miecki.

Z Konstantynopola donoszą do Frank- 
i futer Ztg., że rząd turecki otrzymał od swo- 
1 ich ambasadorów za granicą doniesienie, iż 

książę Jerzy grecki, komisarz z ramienia mo- 
I carstw na Krecie, otrzymał od wszystkich 

rządów zapewnienie podczas swej ostatniej 
podróży po Europie, że nic nie będą miały 

' przeciw wcieleniu tej wyspy do Grecyi, skoro 
tylko upłynie termin okupacyi. Ambasadorowie 
tureccy zapewniają,, że fakt wcielenia Krety 
do królestwa greckiego, mocarstwa przyjmą 
poprostu do wiadomości.

Przypuszczają, że prezydent Kriiger po
zostanie w Holandyi co najmniej dwa miesią
ce. Dalsze postanowienia zależeć będą od nie
przewidzianych jeszcze wydarzeń. Rząd holen
derski zachowuje się z wielką przezornością 
i mimo wszelkiej sympatyi dla Krugera, nie 
życzy sobie żadnych demonstracyj, by nie na
razić się Anglii. Ażeby rządowi ułatwić to 
zadauie Kruger ma wyjechać z Hagi i zamie
szkać na prowincyi w willi jednego ze swych 
przyjaciół.

Do Timesu donoszą z Hagi, jakoby Kru
ger otrzymał depeszę, w której car oświadcza, 
iż nie może go przyjąć, ze względu na nie
pomyślny stan swego zdrowia. Koln. Zlg. 
dowiaduje się również, że car, ze względu na 
stan zdrowia, odmówił przyjęcia Krugera. 
Kruger trzyma treść depeszy w tajemnicy, 
z czego wnoszą, iż jest w niej coś, co mo
głoby rozwiać w ogóle wszelkie nadzieje 
Boerów.

fttM K&AH!LW0W5j®J
W iedeń, 12 grudnia. Dziś odbyło się 

otwarcie sejmu dolno-austryackiego. Na po
rządku dziennym dzisiejszego posiedzenia jest 
między innymi wniosek w sprawie zwalcza
nia tuberkulozy i kilka interpelacyj.

Wiedeń, 12 grudnia. Na wczorajszem 
posiedzeciu rady robotniczej oznajmił P. Mi
nister handlu br. Cali, że między komisyą 
górniczą, wybraną z łona tej rady, a central
nym związkiem właścicieli kopalń przyszedł 
do skutku kompromis w sprawie zamierzonych 
dochodzeń w rewirze karwińsko - ostrowskim. 
Przewodniczący komisyi górniczej wniósł re
zolucyę, odpierającą z naciskiem zarzuty, jakie 
czynił komisyi związek centralny, i wyraża
jącą zadowolenie z powodu energicznego za
chowania się P. Ministra bar. Oalla w tej 
sprawie. Kilku mówców oświadczyło się prze
ciw tej rezolucyi, gdyż mogłaby ona dać po
wód do nowych zatargów ze związkiem cen
tralnym. Ostatecznie przyjęto rezolucyę 21 
głosami przeciw 4. Wbrew propozycyi kom
promisowej orzekła rada robotnicza, że pod
stawę do dochodzeń w rewirze ostrawsko- 
karwińskim ma tworzyć nie okres półroczny, 
lecz całoroczny.

W iedeń, 12 grudnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu Rady miejskiej załatwiono preli
minarz główny na rok 1901 we wszystkich 
szczegółach. Postępowcy na wstępie oświad
czyli, że nie wezmą udziału w obradach.

B u d ap esz t, 12 grudnia, oejm węgier
ski po przyjębiu prowizoryum kroackiego w 
trzeciem czytaniu, obradował nad referatem 
komisyi prawniczej, tyczącym się wytoczenia 
procesu socyalistyeznemu organowi Netszaua 
a to z powodu zamieszczonego w tem piśmie 
artykułu, obrażającego Sejm węgierski Refe
rent polecił przyjęcie wniosku udzielającego 
upoważnienia do wytoczenia tego procesu. 
W inkryminowanych artykułach postawiono 
twierdzenie, że komisya incompatibilitatis Sej
mu węg. w kilkudziesięciu wypadkach wydała 
wyrok uwalniający i postępowała w sposób 
kłamliwy i korupcyjny. Referent zacytował 
jeszcze inne ustępy artykułu, zawierające 
twierdzenie, że posłowie prowadzili mandata
mi swymi rozmaite szacherki. Obrady trwają 
dalej.

B udapesz t, 12 grudnia. Izba posłów 
sejmu węgierskiego obradowała wczoraj nać

irzedłożeniem tycząeem się wznowienia pro
wizorycznej umowy finansowej z Kroacyą na 
rok. Dep. Kossuth wystąpił przeciw projekto
wi rządowemu i zarzucił Szellowi, że przed
kłada same tylko prowizorya. Po mowie mi
nistra skarbu Lukacsa prowizoryum przyjęto 
zarówno w dyskusji ogólnej jak i szczegó
łowej.

Zadar, 12 grudnia. Onegdajsze posie
dzenie sejmu dalmatyńskiego zdekompletowali 
członkowie partyi prawa, nie jawiąc się wcale 
w Izbie obrad. Na posiedzeniu wczorajszem 
w imieniu tejże partyi poseł dr. Trundic 
przedłożył wniosek nagły, aby sejm zaprote
stował przeciw umowie, zawartej między Rzą
dami austryackim a węgierskim w sprawie 
tolei bośniackich, i zażądał zasystowama roz
praw sejmowych. Poseł Biankini z tego sa
mego stronnictwa protestował przeciw nie- 
rozpisaniu dwóch uzupełniających wyborów do 
sejmu i interpelował o to prezydenta kraju. 
Przewodniczący dr. Iveevic oświadeza, że 
wniosek nagły Trundica sprzeciwia się usta
wom, on przeto nie podda go pod obrady. 
Trundic wnosi z tego powodu protest, poczein 
oartya kroacka znowu opuściła salę i posie
dzenie dla braku kompletu musiano zamknąć.

Berlin, 12 grudnia. Na wczorajszem 
josiedzeniu parlamentu poseł Bebei oświad
czył, że w ogóle zgadza się na przedwczoraj
sze wywody hr. Buelowa o polityce Niemiec 
w sprawie transvaalskiej. Mamy wszelkie po
wody — nadmienia mówca — nie pozbywać 
się przyjaźni Anglii i zachować sobie swobo
dę akcyi, mimo iż należy przyznać, że Anglia 
prowadzi tę wojnę w sposob barbarzyński i 
potępienia godny. Bebel potępiał w dalszym 
ciągu, że Kruger nie został przyjęty przez 
cesarza niemieckiego, skoro go przyjął pre
zydent Franeyi Loubet. Następnie odświeżył 
mówca znaną aferę 12.000 marek i zapytuje 
Posadowskyego, co właściwie zarządził, aby 
tego rodzaju nadużycia się nie powtarzały.
W końcu zarzucał Bebel, że zarząd marynar
ki przyjął od stowarzyszenia flotowego 100 000 
marek i twierdzi, że cesarz nie ma prawa 
takich pieniędzy przyjmować.

Z kolei sekretarz stanu Posadowsky w 
dłuższem przemówieniu odpierał zarzuty Be- 
bla w sprawie 12.000 marek i raz jeszcze o- 
świadczył, że nie zgadza się z tem postępo
waniem, o którem wcale zresztą nie wiedział. 
Hr. Posadowsky dodał, źe sprawa owych
12.000 marek była w związku z przedłoże
niem o ochronie robotników, chcących praco
wać. Można spierać się o to, czy ów krok 
był pod względem politycznym właściwy, ale 
wysnuwane zeń konsekweneye są bezpodsta
wne;  w szczególności nieprawdą jest, jakoby 
ministeryum śpraw wewnętrznych było od 
szeregu lat w zawisłości od centralnego związ
ku przemysłowców niemieckich.

Poseł Kardorff upatruje przyczynę upad
ku przemysłu niemieckiego nie w sprawie 
chińskiej, lecz w olbrzymim wzroście przemy
słu w Ameryce północnej.

Pp. Richter i Liebermann zgadzają się 
z polityką kanclerza w sprawie transyaalskiej. 
Liebermann zaznacza przytem, że szczęśliwie 
zerwano z hasłem „Los von England“.

Dalsze obrady odroczono do dnia dzi
siejszego.

Liwadya, 12 grudnia. Wydany wczo
raj biuletyn stwierdza, że car przepędził ubie
głą dobę dobrze, rekonwalescencya postępuje 
prawidłowo, apetyt bardzo dobry, siły stale 
przybywają, temperatura i puls są normalne.

R zym , 12 grudnia. Parlament odrzucił 
196 głosami przeciw 37 wniosek deputowa
nego Bovio o odwołaniu wojsk włoskich z 
Chin.

Belgrad, 12 grudnia. Dziś rozpoczął 
się proces o obrazę majestatu przeciw byłemu 
ministrowi Gencicowi.

Sofia, 12 grudnia. Księżna Klementyna 
wyjechała wczoraj do Wiednia.

Paryż, 12 grudnia. Izba deputowanych 
na wczorajszem posiedzeniu przedpołudniowem 
obradowała nad budżetem ministerstwa spra
wiedliwości. Dep. Ohabert wystąpił przeciw 
staremu zwyczajowi odprawiania Mszy dla 
wezwania Ducha św. zawsze wtedy, gdy są
dy po feryach na nową zbierają się sesyę. 
Mowi-a postawił wniosek, żądający zniesienia 
tego zwyczaju. Minister sprawiedliwości, Mo 
nis. w odpowiedzi zauważył, że wydatki na 
tę Mszę nie są przewidziane w budżecie, zre
sztą ceremonia ta nie jest obowiązkową. — 
Wniosek Chaberta 254 przeciw 252 głosom 
został przyjęty, poezem posiedzenie zamknięto.

A teny , 12 grudnia. Jak donosi dzien
nik Asty, Greoya przedsięwzięła kroki, aby 
na razie regularnie co dwa lata, a później 
stale co roku odbywał się w Atenach mię
dzynarodowy kongres archeologiczny.

Haga, 12 grudnia. W odpowiedzi na 
interpelacyę w sprawie posła holenderskiego 
w Portugali p. Conrado Pott, oświadczył mi
nister spraw zagraniczyeh Beaufort, źe rząd 
dowiedział się, iż Portugalia zamierza odebrać 
Pottowi exequatur, którego mu już udzielono. 
Holondya pragnęła zbadać sprawę w czasie 
trwania urlopu Potta. Tymczasem jednak Por
tugalia obstawała przytem, by odebrać Potto- 
wi exequatur. Mówca nie wie, czy to stało 
się z powodu ponownej jakiejś skargi na *
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A>tta, czy też w skutek nieporozumienia. Po
sła holenderskiego w Lizbonie powołano do 
Hagi, celem zdania sprawy. Pott podobno 
przybędzie za miesiąc.

Interpelant de Bylandt oświadczył, iż 
spodziewa się, że uda się sprawę załagodzić.

L o n d y n , 12 grudnia. W Izbie niższej 
przedłożył minister wojny Brodriek dodatko
wy kredyt wojenny w sumie 16 milionów 
funtów szterl., i oświadczył przytem, że na
dzieje, jakie rząd żywił przy ustanowieniu 
ostatniego budżetu, nie spełniły się. Do mar
ca roku przyszłego będą jeszcze potrzebne 
znaczne wydatki. W  Afryce południowej^ woj
na podjazdowa potrwa jeszcze czas jakiś, ale 
iez pomocy z zagranicy Boerzy żadnego su- 
tcesu odnieść nie mogą. Jednakowoż rząd nie 
może zrzec się służby ochotników, będą
cych obecnie w południowej Afryce. — Har- 
court zganił, że rząd tak mało przewiduje wy
padki.

Londyn, 12 grudnia. Izba niższa przy
jęła po dłuższej dyskusyi dodatkowy kredyt 
wojenny 284 głosami przeciw 8.

Kanclerz skarbu Hicks-beach prosił o 
przyjęcie rezolucyi, upoważniającej go do za
ciągnięcia pożyczki w wysokości 11 milionów 
funtów szterlingów na pokrycie wspomniane
go wyżej dodatkowego kredytu (wynoszącego 
16 milionów). Rezolucyę żądaną Izba uchwa
liła.

Londyn, 12 grudnia. Wszystkie dzien
niki wyrażają się bardzo pochlebnie o znanej 
mowie hr. Buelowa w sprawie stanowiska 
Niemiec w obec sprawy boerskiej.

Wypadki w Chinach.

W aszyngton, 12 grudnia. Postępowa
nie generała Ohaffee, który zakazał dalszych 
rabunków w Pekinie i w liście do hr. Wal- 
dersee zaprotestował przeciw zabraniu instru 
rnentów astronomicznych, spotkało się u tu
tejszych władz z uznaniem. Jeden z wyż
szych urzędników zapewnił, że prezydent Mac 
Kinley w ogóle zgadza się z notą Ghaffeego 
do hr. Waldersee.

W aszyng ton , 12 grudnia. Sekretarz 
ministerstwa wojny otrzymał sprawozdanie od 
Ohaffee’go, z opisem zajścia między nim a 
hr. Waldersee. Według opinii tutejszych kół 
wojskowych, należy wprawdzie uznać, że 
Ohaffee miał prawo wyrazić ubolewanie z po
wodu popełnionych w Pekinie rabunków, je
dnak ton w jego liście do Walderseego był 
niewłaściwy. Zwracają uwagę na to, że Ohaffee 
wcale nie miał prawa robić jakichkolwiek 
przedstawień Walderseemu, bo wojska ame
rykańskie — jak wiadomo — zostały z Pe
kinu wycofane, a tylko tyle ich pozostało ile 
potrzeba dla straży poselstw; a zatem wojsko 
amerykańskie nie pozostaje pod dowództwem 
Walderseego, lecz jest tylko częścią personalu 
amerykańskiego poselstwa.

Berlin, 12 grudnia. Waldersee donosi 
z Pekinu, że generał Ohaffee listownie wyra
ził ubolewanie z powodu listu swego, w któ
rym była mowa o instrumentach astronomi
cznych w pekińskiem obserwatoryum. W ten 
sposób zatarg jest załatwiony.

Hainbnrg, 12-go grudnia. Parowiec 
„Flandrya“, który miał odpłynąć ztąd do 
Ohin, zderzył się w tutejszym porcie z pa
rowcem „Sorrento“ przybyłym z Palermo. 
Okręt „Sorrento“ utonął, jednakże udało się 
ocalić większą część ładugi. Okręt „Flandrya“ 
został znacznie nadwerężony.

Nowy Jork, 12 grudnia. Biuro Reu
tera donosi z Pekinu 10 grudnia: Na dzi- 
siejszem zgromadzeniu posłów zajmowano się 
kwestyą, czy Li-Hung-Ozanga i ks. Ozinga na
leży uważać za pełnomocników Chin, upowa 
żnionych do prowadzenia rokowań pokojo
wych. Kilku posłów oświadczyło, że otrzy
mali instrukcję, aby ich za zastępców Ohin 
uważać i z nimi rokowania rozpocząć, inni 
posłowie między nimi niemiecki zawiadomili, 
że, nie otrzymali odpowiednich instrukcyj. 
Uchwalono rozpocząć rokowania, skoro tylko 
poseł angielski otrzyma od swego rządu po 
zwolenie na przystąpienie do znanej noty po
słów, zawierającej warunki dla Ohin.

Hr Waldersee wyasygnował generałowi 
Gaselee 63.000 dolarów, jako udział Aoglii 
w ekspedycyi do Paotingfu. Gaselee wręczył 
powyższą kwotę posłowi angielskiemu na 
wsparcie dla Chińczyków, którzy w porze zi
mowej cierpią dotkliwą nędzę.

Li-Hung Ozang na wizycte u generała 
Chaff-m oświadczył, że pełnomocnictwo jakie 
otrzymał od rządu chińskiego jest zupełnie 
wiarygodne, choć nadeszło w drodze telegra
ficznej,

PeKin, 12 grudnia. Od wybuchu po
wstania Bokserów wczoraj przybył tu pierw
szy pociąg kolejowy z Tientsinu.

Hongkong, 12 grudnia. Depesza z Kan 
tonu donosi, że piraci złupili jakiś statek i 
zabrali zeń kwotę 3000 dolarów. W ogóle 
mnożą się rozboje na morzu a urzędnicy chi ń
scy, jak się zdaje, nie są w stanie przywró
cić porządku.

Podbój Transvaalu.

Haga, 12 grudnia. Krtlger i Leyds 
rozmówili się z ministrem spraw zagrani 
cznyeh i z prezesem gabinetu. Obaj mini
strowie oświadczyli Krugerowi, że Holandya 
musi zachować bierną rolę w sprawie sądu 
rozjemczego i pozostawić inicjatywę mocar
stwom.

Policya zabroniła serenady, jaką mieli 
urządzić uczniowie na cześć Krugera a to ce
lem uniknięcia zaburzeń.

H aga, 12 grudnia. Biuro Reutera do
nosi: Tutejsze poselstwo poludniowo-afrykań- 
skich republik upoważnione jest do formal
nego oświadczenia, że pozbawioną podstawy 
jest wiadomość kilku dzienników, jakoby car 
zawiadomił telegraficznie Krtigera, że go nie 
przyjmie.

Kapsztad, 12 grudnia. Nieprzyjaciel 
zaatakował dnia 8 b. m. koło Barberton ma
ły oddział angielskich konnych strzelców. 3 
żołnierzy angielskich padło, 5 jest rannych, a 
13 zaginęło.

Kapstadt, 12 grudnia Lord Roberts 
odjechał już z powrotem do Anglii.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 12 grudnia 1900. — Giełda 

poranna (Yorborse). Godzina 10 minut 30, 
Marki 117"87, Renta majowa 93 35, Węgier
ska renta koronowa 92-—, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 671'— , Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 678-— , Akcye Anglo- 
banku 270 —, Akcye Unionbanku 549-—, 
Akcye Bankvereinu 468"— , Akcye LSnder- 
banku 410-—, Akcye Kolei państwowych 
664-50, Lombardy 112-—, Akcye Kolei Elbe- 
thal 472-—, Akcye Fabryki broni — 
Akcye tytoniowe — •— , Akcye Alpiny 448-—. 
Akcye Rima Muranyi 490'—, Akcye Prag- 
skiego Towarzystwa żel. 1685’—, Losy ture
ckie 106 50, Ruble 254‘25, 4 prc. Gal. po
życzka kraj. z r. 1893 92-30, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 92' — , 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 91-50.

Usposobienie spokojne.
Wiedeń, 12 grudnia 1900. — Giełda 

południowa (Mittagsborse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-67, Renta majowa 98'40, Węgier
ska renta koronowa 92 05, Akcye austr. Za
kładu kredytowego 670 75, Akcye węg. Za
kładu kredytowego 678’—, Akcye Anglo- 
banku 270 50, Akcye Unionbanku 549 —, 
Akcye Bankvereinu 4 6 8 — , Akcye Landerban- 
ku 410-—, Akcye Kolei państwowych 664 25, 
Lombardy 112-— , Akcye kolei Elbethal 472'—. 
Akcye Fabryki broni — • —, Akcye tytonio
we — , Akcye Alpiny 447-50, Akcye Ri
ma Muranyi 491-—, Akcye Pragskiego To
warzystwa żel. 1685-— , Losy tureckie 106 75, 
Ruble 254 25, 20-Franki —-—, Tramway
 • t

Usposobienie: pewne.
Wiedeń, 12 grudnia 1900. Zamknię

cie giełdy (Sehlusscourse) Godzina 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 672 —, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 678 — , 
Akcye Auglobanku 270-— , Akcye Unionban- 
ku 548-—, Akcye Landerbanku 410-— , Akcye 
Bankzereinu 465-50, Akcye Bodencredit 885-—,
Akcye galieyjsk.j Banku h ip o tecz n eg o  ,
Akcye Kolei państwowych 664 50, Akcye Ko
lei Południowej 111 50 Akcye Tramway A )  
251*—, Akcye Tramway B )  244' — , Akcye 
kolei Elbethal 471’—, Akcye Kolei Pół
nocnej 6L80, Akcye Kolei Czerniowie- 
cJdej — , Akcye Alpiny 449 —, Akcye 
Runa Muranyi 489 75. Akcye Pragskiego To
warzystwa żel. 1685-— , Akcye Fabryki broni 
278 —, Akcye Tureckie tytoniowe 294 50, 
mligaeye węgierskiej indenmizacyi 9135, 

Kenta maiowa 98'35, Austryacka Renta koro- 
■lowa 98 45, Węgierska Renta koron. 92 05, 
ófi 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 9L60, 
t pro. Listy Banku kraiowego 92-— , 4 1 s pic. 
h List? Banku krajowego 98 50. 4 prc. Li
sty Banku hipotecznego 80 50 41/, prc. Listy 
Banku hipotecznego 08 50. 5 prc. Listy Ban
ku hipotecznego U '9 50, 4 pr>- Galie. Obli
gacje propinacyjno 95 85 4 prc Gal. poty
czka kraj. % r. 1803 92 35. 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 88-—, Losy tureckie 106 75, 
W ark* 117 60 Ruble 254 25.

B e r lin , 12 grudnia. — Giełda poranna 
(Yorborse). Akcye kredytowe 210 75, Towa
rzystwo dyskontowe 176-—.

Usposobienie spokojne.

Odnowi edsiałny redaktor i  da aa Rrecfeow leckL



Nadesłane.

Dr. Kazimierz Kruszyński
ordynuje w chorobach płuc i gardła 

od godz. 3 —  5 po południu, 
ul. Akademicka 1.16, I. piętro.

Telefon 169.

COLOSSEUM THORNA
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przedstawienie. 
W niedzielę i św ięta dwa przedstawienia o godz. 
4 po południu po cenach zniżonych, o godz. 8 wie

czór po cenach zwykłych. Co piątku H i g h - L i f e .
Sensacyjny program przewyższający wszystkie do
tychczasowe. Alaski, tresowane Iw y morskie, foki i 
koń morski. Freres D urw afs, gimnastycy ua pięciu 
rekach. Hermanas A ą u ile ra s , hiszpańskie tancerki. 
The 3 Frooward’8 elektr. muzykalna kuźnia. Fred 
&  Rick, komiczny akt. ekscentr. Ella Myra, subre
tka. Charles, Beata and Llttle Hermance, scena żon- 
glerska. Tyro lsk ie  dzieci cudowne, tercet. Ried, ze 

swojemi zagadkowemi lalkami.
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 

W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

KANTOR WYMIANY
c. k. uprz. galic. akc.

Banku hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe 
i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym, 
nie licząc żadnej prowizyi.

P rzyjechali do I/we « a 
dnia 12 grudnia 1900.

H O T E L  I M P E R I A L
PP. S. hr. Komorowski z Siekierzye, S. hr. 

Jabłonowski z Popowiec, T. Sroszyński z Jasła, S. 
hr. Poniński z Wołynia, M. br. Hagen z Wielkich 
Oz z. Z. Górski z Krosnz, M. Bogdanowicz z Wozi- 
łowa, A. dr. Kraus z Wiednia.

Nieustająca wystawa wyrobów prze
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed
mioty na sprzedaż.

Ruch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych
obcwiązująry z dniem 1. maja 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany je s t . w czasie środkowo-europejskim).

Pociągi

posp.| osob.
o godzinie

|l2-20  
1 2-31

1.35

1-45

235

8-40

12-05

335

610
6-20
6-46
7-45
8-00 
8-05 
8-15 
8-50

11-45
11-55
12-55 

1-15

3-14
5-40
5-45
5.55
600

W i
8-28

8-50
9-23 
945

1000

10-15
10-30

przyjeżdżają do Lwowa (dworzec główny]

Ze Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od do 80/B).
Z Czerniowiee, Itzkan, Constaney, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza. Tarnowa, Jasła i Rzeszowa, 

Berlina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia.
Z Podwołoezysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyczynies.
Z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przemyśla.
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Z Brzuehowie, (codziennie od ls/5 do 16/9 włącznie).
Z Janowa.
Z Tarnopola, (Krasnego, Brodów).
Z Ławoeznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza. Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, 

Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla).
Z Stanisławowa, (Koresmazb, Potutor, Ohodorowa),
Z Janowa.
Z Skolego, Stryja. Kałusza, Ohyrowa, (z Ławoeznego od 1js 

do 15/9).
Z Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka.
Z Czerniowiee, Itzkan. Bukaresztu, Gałacu, Jass, Husiatyna 

i Stanisławowa.
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuehowie (od ls/5 do 16/9 w niedziele i święta).
Ż Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów.
Z Krakowa.
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa.
Z Sokala, Bełzea, Lubaczowa, Rawy Ruskiej.
Z Brzuehowie, (od ls/5 do ls/9 w niedzielę i święta).
Z Janowa (od % do 16/9 w niedziele i święta).
Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Lubaezo- 

ezowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla.
Z Brzuehowie (od ls/5 do 18/9).
Z Janowa (codziennie od */5 do 15/e).
Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Jasła, 

Przeworska i Rozwadowa.
Z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Kó- 

resmezb.
Z Ławoeznego, Pesztu, Chyro w a.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniec.

na dworzec „ P o d z a m c z e 11

Z Podwołoezysk, Tarnopola.
7’4 0 1 Z Tarnopola.

Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy.
5-171

Pociągi

posp.j osob.
o godzinie

o d je ż d ż a ją  ze  L w ow a [dworca głównego]

4*15 S
1KBB5K2Ł
0 (5*s 630

6-35
3-30

8.40

9-00
915
9-35

9.55
10-20

1-35
155

2-15
2*45 i
2*55 i

3-05
3-15
3-26 i

• 3-30

1
6-30|

6-501
7-10! 
7-251 
7-48| 
9-125

10-501
10-40S

Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina).
Do Itzkan, Czerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Constaney. 
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
Do Brzuehowie. (od 13/5 do 18/9 oedziennie).
Do Ławoc/.nogo, Munkaeza. Pesztu, Borysławia.
Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów.
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor.
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa.
Do Krakowa, W iednia. Warszawy, Chyrowa, Przeworska, 

Rozwadowa, Stróża, Tarnowa.
Do Skolego. Chyro wa, Kałusza, (do Ławoeznego od »/, do i;’/9) 
Do Janowa
Do Podwoł.-czysk, Brodów;, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma- 

łowa, Bozowy.
Do Czerniowiee, Stanisławowa. Potutor.
Do Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Janowa (od (/, do *•/, w nieddjełe i święta).
Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Brodów)*
Do Brzuehowie (od ls/5 do 16/„ w niedziele i święta).
Do Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
1)0 Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina,
Do Stryja (jo  Skolego tylko od 1/5 do 80/s).
Do Janowa (codziennie od 1/s do 15/0).
Do Brzuehowie (codziennie od ls/5 do **/e).
Do Rzeszowa, Ohyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia.
Do Stanisławowa.
Do Janowa (od *,/5 do 

1901 codziennie).
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Orło

wa, Tarnowa.
Do Ławoeznego, Munkaeza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Brzuehowie (od ,a/B do ,s/9 w niedziele i święta).
Do Janowa (od 1!s do 15/„ w niedziele i święta).

w7 dnie powszednie, a od 16/9 do s -/4

Do Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 
jj Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa.

11-001 Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Grzymałowa.

% dw oroii „P  o d z a m c z e“

-2-08

I

b"43 B Do Podwołoezysk, Kijowa. Odessy. 
9'421 Do Podwołoezysk.

Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy.
7'33 g| Do Tarnopola.

11-231 Do Podwołoezysk.

U w a g a :  Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas środkowoeuropejski jest wcześniejszy o 36 minut od czasu lwowskie
go. Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych w gmachu Dyrekcyi przy ul. Krasickich 1. 5. udziela bliższych wyjaśnień 
sprzedaje bilety i karty okrężne, jakoteż i książeczki z  rozkładem jazdy.

0 1 N N I E  ~
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 12. grudnia 1900.

I. Akoyt aa u tokę.
Banka hip. gal. po 200 zł.(400 k.) 
Banka gal. dla nandlu i przem.

po zł. 200 (400 k.).....................
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kor. Lwów-Czerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł.(400k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tow. dla gal. przedsięh. elektry

cznych wed. po 200 zł.(400 k.)

I I .  L i s t y  z a s t a w n e  za 100 K. °
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/0 pr. 60 

. „ „4V /o  n los. W 501. . «
„ 4*/0 „ „ 60 1. po 200 K. ® 

.  kraj. 4,/,°/o w. a. los w 511. #  
„ 4*/, w. a. los. w 57 1. •» 

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza *
e m is y a ) ................................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/0 
los w 41l/i lat . . . .  s  
4°/0 los w 56 lat . . . 0

I I I .  O b U g l za 100 K. ^
Gal. funduszu propinac. 4•/„ w. a. 3 
Buków, funduszu propin. 5% wa. -w 
Komunalne Banka kr. 5°/0 (2em.)

.  „ 4 V /0(3em.) „
Komunalne banku kr. (4em.) 4o°/0 ^  
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 60/0 wa. z r. 1873 

■ • 4% po 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.
IV . Ł o a y .

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . M on ety .
Dukat c e s a r s k i ...........................
20 fra n k ó w k a ................................
luO rubli rosyjskich srebrnych .
100 rubli rosyjskich papierowych.
10U marek niemieckich . . .

płaeą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

630 — 650 -

354 - 364 -

424 - 430 -

531 - 541 -  
150 -

420 - 440 -

400 - 420 -

109 30 
98 30 
90 -  
98 50 
92 -

110 -
99 -  
90 7i 
99 20 
92 70

92 50 93 20

93 20 
91 20

93 90 
91 90

95 70 96 4C
100 50 - —
100 50 101 20
98 50 99 20
92 20 92 90
92 — 92 70

102 — — —

92 50 93 20
88 — 88 70

77 50 79 50
145 — — —

U 30 11 50
19 10 19 40

253 — 257 _
253 50 255 70
117 40 118 --

Knrs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 11, grudnia 1909.

A . O g ó ln y  d łu g  p a ń stw a . płacą żądają
Jednolity dłng państwa w banknot.

m aj-listop ad ............................................98.65
luty-sierpień c ................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiec 
kwiecień -październik

98.30

98.30
98.30

93.85
98.50

98.50
98.50

95.75 96.25

3 6 - 96.70

9 4 . - 95.—

94.40 95.20

9 4 . - 9 5 -

116. - ___

Przekazy na Berlin, Londyn. Paryż i inne miejsca 
zagraniczne wydaje

płacą Żądają |
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 172.50 174.50 i

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr, 135.— 137.50!
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 164. -  165.—

„ 1864 po 100 zł. . . .  198.50 200.50 j
„ 1864 po 50 zł. . . . 193.50 200.50 [

Listy zast. domen, państ. 120 
zł. 5 pro. „ .  ........................... 298.25 299.25 j

B . 3>łng p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie pad- j 
stwa reprezentowanych krajów koronnyełi),

Austr. renta złota wolna od podatku |
za 100 zł. 4 pr. .  ..........................118.69 118.80 j

Austr. renta w wal. kor. wolna o d
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 98.60 98,80

O. O b lig a o y e  k o l c o w e .
Kol. Arcyks. Albreehta za 100 zł. 4 pr. 94.25 95.25 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. 111.75 112.25
„ za 200 zł. mk. 58/4 pr. (ostemp.
a k c y e ) .................................  5)0.— 508.—

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5‘/4 pr....................  119.20 120.10

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 94 50 9-5.10

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akcye) 5 pr. . . . . 427. -  428 —

O blig-aoye p ie r w sz e ń stw a  (kolejowe).

Kol. Arc. Albreehta za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . — —.—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400
kor. 4 pr..............................................

Kol. gai. Karola Ludwika za 200
100 zł. 4 pr.........................................

Kol. lwowsko-ezern.-jaaskisj z r. 1894
za 200 kor. 4 pr...............................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) z* 400 marek 4 pr. . . .

Ti, D łng- p a ń s tw a  (krajów korony węgierskiej)
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 116.75 116.95 

„ „ „ w wal. kor za 200
„ kor. 4 pr......................... 92.— 92 20
„ obi. prop. za 100 zł. 4ł/j pr- 98.45 99.45
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100zł. 4°/0 140. ~ 140.20
„ poż. prem. za 100 zł. (200 k.) 167.50 168.50
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) . 167. -  168. -

33, © b llg a o y e  indenmizacyjue,
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 92.50 93.50
Węgier za 100 i ł . 4 pr....................... 91.35 92 35

F , San a n n b M osae  ps& yoH ki,
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr.................................................  257. — 259, -
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105. — 107.— 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre.............................  92 25 93. —
Bukowińskie obi, propinaeyjne los 

za 100 zł 5 pre. . . . 10125 102 —

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ ,, „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
, 4 pr...................................... .....
| Pożycz, sebr. prem.. za 100 frank. 2 pr. 
i Tureckie obi. prem. kol, zs, 100 fraak

jj 3 .  : t£ ts ty  s a s ta w a e . Obiig. hipot. 
j (za ICO zł, Kom.)

| Anglo. Austr. banku ios.w.fOi.śJ/jpr. 
Aust. zakł. kr. ziem. ios. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n » » lt>89 o pr.

BuKowiński. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ , . n * „ „ ios 4 pr.

Gal- ake. ban. hip 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ ,, „ los. 50 lat 4*/» pr.
„ n o „ n 60 lat za 200
koron 4 pr.....................................  .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ » „ 4 pr. 1-'S. 41 lat.

B „ „ 4  pr. stara . .
„ „ „ 4jpr. za 300 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom, 
41/a pr. 51'/e lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr. . .  .....................

Banka krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 300 kor. i 1/* pr. 

Banku kraj. losy 571/,l.za200  kr. 4 pr.
„ „ obi. kol. ios.za200kr. 4 pr.

Austro-węg. banku 40'/, lat los. 4 pr.
„ 50 lat los 4 -or.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. źegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr............................ .....
Tow. żegl. par. po Dun. Em. z 1886 4 pr. 
Kolei półn. ees. Ferd. em. z r 138-3 4 pr. 

» n „ „ 1887 4pr.
.  .  „ n „ „ 1888 4pr.
r> n „ „ „ „ 1891 4pr.

Kol.Lwów-Czer.-Jassyz r.!884za 300
łz. pr.................................................

Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr. . . . , ......................

Gal.Kol. lok. wschodn. za 100 zł, i  pr, 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 z i  5 pr. 

„ „ „ „ 1878 za 300 zł. 5pr.
- » » 1887 za 200 zł 4 pr.

płacą żądają

92.30
95.50

9 3 . -
96.30

87.50 88.50

zł.
J .  L os?  (m sztukę).

Budapeszteńskie (Basilisa) 5 
Zakład kred. dla h. i p„ 100 
Oiary 40 zł. mk. . . . .
Pożyczka m. Insbruku 20 
Losy m. Krakowa 20 zł.
Pożyczka m. Lubiany 30 zł.
Paliły 40 zł. mk. . . . .
Osorw. krayża austr. tow.. 10

76.50 78.50

i listy dłużne

99.90 _ _
93.75 94.75

239. - 2 4 1 .-
234. - 235.50
103.20 104 £0

94.— 94.50
109.-50 110.—

98.50 93.50

89.50 90.50
93. — 3 3 . -
93 25 94.25
As.25 94.25
91.50 91.70

98.70 99.70

101.50

98 50 
9 2 . -

99 50
93. -

9S’ - 99' -
78. - 99. -

wa zalOOzi.som.

106. -
108.-50 109 50OjJ A fir/ / .O J 
100 60

K.-O.W
1 0 1 .-

37.80 .40
97 8* 98 40

26 75 i  7.;»

;<3 50 94 50

104.25 105 35
101.35 105. -
05 30 93 90

13.60 14.60
4 ' 1.50 403. -
14-).— .146 -

75.50 77. -
77.-57 77.50
59.— 6 1 . -

145.75 147.75
45.50 47.50

płacą żądają
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 31 50 22.50
Losy fund. arc, Rudolfa 10 zł. . . 59.— 61.—
Salma 40 zł. mk...................................   179.— 181.—
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 76.— 77. —
St. Genois 40 zł. mk............................  203.— 205.50
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. , 150.— 158.—

„ „ TryestulOO złmk4'-/ipr. 4')5..— —
„  ̂ „ 50 zł, 4 pr. 170 - - 180. --

Waidstein 20 zł. mk............................. —
A k o y e

Banku Anglo-austr. 240 koron
banków (za sztnkę).

. 271 -  273.— 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2570.— 2580.— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . — . — —-
Węg. banku kredyt. 200 zł, . . . 678.— 680.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 1415,— ------
Gal. banku hipot. 200 zł. . . . . 685.-- 640 —

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 356.— 364 —
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 410.— 411.—

„ Austro-węg. 600 z ł......................V6)<5.— 1 '700.—
„ Związków. (Onionbank)200 zł. 550 .— 5-51 — 

Ozesk. banku awią?k. 100 zł. . , 259.— 260.— 
Zirnostenska bsuka 100 zł. . . . 363.50 265.50

L . A k o y e  Przedsiębiorstw transpoitowyob.
Buk, kol. fok. akc. pierw. 200 zł. . 400.— 410.—

„ „ „ akcye zakład 200 zł 395.— 305 —
Kolei półn. ces. Fe.rdyn.1000 zł.m k. 6190 — 6209.— 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200zł. —.— —,.~
Koi. Lwów-Bełzec (.tkc. pierw, 200 zł. —

„ Lwów-CzerE.-Jassy 200 zł. . .' 532 — 536 — 
„ wschodn.-gaiic.-iokr»ln. 200 zł. . 392.— 400.— 
„ państwowych 300 zł. . . .  ,
„ południowej 200 s,ł. . . . .  — —
„ węg. galic. I. 200 s?.............

Austr. Tr r.7. źegl na Dunaj w609zł. mk.
410.50
746.—

412 50 
750 -

rz.edsiębiorstw przemysłowyeh.
873 — 882 -
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| Tow. kopalń węgla w Brui 100 zł. 
j Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 
| Austr. tow. górnicze Ałpine (00 zł.
tPrazldtjO 4 ® . Żelazn, rrzem, 2*9 zł
i Schodniev 500* k o r . ...........................
j fiirfteż. ••._ytonio«r. 500 frank. 
jT rifiii. to w .  k o p .  węgla 70 zł. . .

Mk W  IS I  3 Ł

890 -  
448 75

904 -  
449 75

Berlin za 100 marek 5 pr,
LcnJyn za 10 fant. szt. 4 ru
Paryż za 100 łrsa. . .
Petersburg za , l | |  rubli (Pd,
Ńieiaiec-kie banki . . . .
Włoskie b a n k i .....................
Friwseaskie banki . . . .  
3 7 c.rrskie banki . . .

W  A L U T Y .
Dakat cesarsk i................................
Austr. węg. 8 guid. złota moneta

3 0 -m a r k ó w k a .....................................
Rosyjski półiaperiał . . . . .  
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 
Hr.)-1- .    .
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Licytacyę.
L. ez. E. 1(89/00 (10) (10494 3 -3 .)

Na żąoanie Mendla Zragena w Rozwa
dowie, Towarzystwa zaliczkowego w Jarosła
wiu i Salamona Botenberga w Roz wadowi . 
odbędzie się cnia 20. grudnia 1900 o godz. 
10*/g przed południem, w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr. 9 w Jarosław.u, licy- 
tacya połowy realności objęt j lwh. 1592 ks. 
gr. gm. kat. Jarosław, Mendla Silbera wła
snej, wraz z połową przynależności, składa
jących się z 41 sztuk inwentarza żywego, 33 
sztuk inwentarza martwego wraz z 27 sztukami 
łańcuchów na bydło, 75 cent. metr. owsa, 
560 cent. me tr. siana, 1172 cent. metr. słomy, 
200 cent. n etr. buraków i 7 sztuk przyrzą
dów do gaszenia ognia.

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
• licytacyę, jest ocenioną na 58 158 kor. 8 1/* 

hal., połowa przynależności zaś na 5914 kor. 
40 hal.

Najniższa cena wynosi 42.7 14 kor. 99 hal., 
poniżej tej ceny sprzbdaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęci kupienia, 
przejrzeć podez-.s godzin urzędowych w sądzie, 
n żej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu uiżej 'wy
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI,
Jarosław, 18. listopada 1900.

L. cz. E. 1029/00 (5) (10496 3 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Monasterzyskaeh, odbędzie się dnia 24. 
grudnia 19( 0 o godz 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, 
licytacya posiadłości whl. 216 i 522 ks. gr. 
gm. kat. Folwaik, wraz z przynależność ami, 
składającemi się z domu, szopy i studni.

Nieruchomości te, wystawione na licy
tację, są ocenione ad 1) na 1280 kor., ad 2j 
na 200 kor., przynależności zaś na 480 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 774 kor., 
ad 2) 134 kir., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomość; dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg kar stadny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może ka dy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas rodzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni
żej wymienionego i nie wskażą temuż sa
powi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Monasterzyska, dnia 23. li-topada 1900.

L. cz. E. 1732/00 (3) (10485 3 - 3 )
Na żądanie Jewdoehy Hryciuk w Mi- 

kulh zyniej, odbędzie się dnia 27. grudnia 1900
0 godz. 5 po południu, w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr 24, licytac a połowy 
realności lwa. 533 ks. gr. gm. Mikuliezyn, 
składającej się z ps.re. bud. 429, 430 z chatą, 
stajnią i szopą, parc. grunt. 3809, 3810, 3811, 
3819, 3820, 3821,3822, 3823, 3807/1, 3812/1, 
3814/1, 3817/1, 3808/1, 3825, oraz parc. 
grunt. 5091/2, która jednakowoż znajduje się 
w obcem posiadaniu, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z drzew świerkowych
1 jodłowych.

Ta 1I3 nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 2076 kor. 801/2 
hal , przynależność zaś na 20 kor.

Najniższa cena wynosi 1397 kor. 87 hal., 
poniżej lej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier-

„(frzeta Lwowska" Nr. 284

dzone, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
m en onyrn w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości sie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za
mieszkałego.

0. k Sąd powiatowy, Oddział. III, 
Delatyn, dnia 26. listopada 1900,

L. cz. E. 1143/00 (4) (10550 2 - 3 ;
Na żądanie Jana Burtana, zastąpionego 

przez dra Mikołaja Klakurkę adw. w Myśle
nicach, odbędzie się dnia 21 grudnia 1900 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1 w Myślenicach, 
licytacya realności whl. 27, 18 i 299 ks gr. 
gra. kat. Myślenice objętych.

Nieruchomości te, wystawione na lieyta- 
cyę,są ocenione a mianowicie: realność lwh. 
27 (dom) na kwotę 17.185 kor., realności 
zaś whl. 18 i 299 grum razem jako całość 
wzięte na kwotę 2871 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi odnośnie do real
ności lwh. 27 kwotę 8592 kor. 50 hal., odno
śnie zaś do realności whl 18 i 299 razem 
wzięych kwotę 1914 kor. 33 hal., poniżaj tej 
ceny sprzedaż nie przyjdde do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nieru
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytscy* byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
jerminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla który ch jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niże; wy
mienionego i nie s  skażą temuż sądowi peł
no »ocnik a do doręczeń, w siedzibie sądu za
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Myśleniee, dnia 17. listopa-a 1900.

L. 27.902/-J00 (10646 2 - 3 )
Obwieszczenie licytacji,

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Żółkwi podaje niniejszem do powszechnej wia- 
domoś i, że drogą publicznej licytacyi wy
dzierżawia s'ę pobór podatku konsumcyjnego 
od mię-a w okręgu dzierżawnym Żółkiew na 
przeciąg czasu t-zeeh lat tj. od dnia 1 . sty
cznia 1901 do końca grudnia 1903 pod na
stępującymi warunkami.

Licytacyę przedsięweź nie się dnia 21. 
grudnia s900 o godzinie 10 przedpołudniem 
w c. k. Dyrekcji okr- gu skarbowego w Zólkwi, 
a gdyby się sprawa w tym dniu nie skoń 
czyła w dal zytn czasie który się później o- 
znaczy i przy licytacyi do wiadomości pod<.

P-zyjrnuje się także nadaże pisemne.
Pisemne te oferty zaopatrzone w wadyum 

lub kwit kasowy należy wnosić opieczętowane 
przed licytacją do N .czelnika c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Zólkwi do 21 grudnia 
1900 do godz. 9 rano.

Cena wywołania wynosi 12.450 kor n.
Wadyuin wynosi 10 -/o ceny wywołań a.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrząć w c k. Dy t koyi okręgu skarbowego 
w Żółkwi lub nadzorach straży skarbów j 
żółkiewski* go okręgu skarbowego.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Żółkiew, dnia 7. grudnia 1900.

L. cz. E. 787/99 (13) (10547 2 - 3 )
Dnia 28. grudnia 1900 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu 
tutejszego li ytaeya połowy realności lwh, 86 
w Lzyszkaeh.

Połowę realności z przynależnośeiami 
oceniono na 582 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 388 kor.

Warunki licytacyjne i ranę odnośne do-
dnia 13 grudnia 1900.

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu uajpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 30. listopada 1900.

L. cz. E. 734/00 (6) (10554 2— 3)
Dnia 28. grudnia 1900 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali rozpraw Nr. I. będzie przeprowadzoną 
licytacya realności objętej wyk, nip. 37 ks. 
gr. gm. Srodopolce, Mojżesza DiestenHda 
własnej.

Nieru-homość, wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 1940 kor.

Najniższa cena wynosi 1293 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godziu 
urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
ro izaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby ze skutkiem podnoszone.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radziecćów, dnia 4. listopada 1900.

L. cz. E. 186/00 (3) (10551)
Na żądanie Altera Nachwalgera, odbę

dzie się dnia 29. grudnia 1900 o godz. 3 
po południu, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5, licytacya 1,6 części realności 
wyk. hip. 1. 973 ks. gr. gm. Obertyn.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 166 kor. 66 bal.

Najniższa cena wynosi 110 kor. 44 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
redzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
bą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za
mieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie
ruchomości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Obertyn, dnia 28. listopada 1900.

L. ez. E. 611/00 (5) (10588)
Na żądanie Emila i Katarzyny małż. 

Koliarzy w Bolechowie, zastąpionych przez 
adw. dra M. Bodeka we Lwowie, odbędzie 
się dnia 39. grudnia 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV., licytacya realności whl 20, 
55 i 138 ks gr. gm. kat. Karaezynów.

Nieruchomości te, wystawione na licytacyę, 
są ocenione następująco a mianowicia: a) real
ność lwh. 20 na 20 kor. 47 ha!., b) real
ność lwh. 55 na 5 kor. 10 hal., <■) realność 
lwh. 138 na 7987 kor. 67 h a l , przynależno
ści zaś realności lwh. 138 na 202S kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 14 kor.
98 hal., ad b) 3 kor. 40 hal., ad c) z przy
należnośeiami 6677 kor. 12 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia,

przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia* tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 12. listopada 1900.

L. cz. E. 215/00 (4) (10535)
Dnia 31. grudnia 1900 o godz. 10 rano 

odbędzie się w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
12 licytacya realności lwh. 122 gm. Lubasz.

Nieruchomość oceniono na 6848 kor. 69 
hal., przynależności na 248 kor.

Najniższa cena wynosi 4731 kor. 12 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do

kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym.
Prawa, w obec których licytacya była

by niedopuszczalną, należy zgłosić do sądu 
przy terminie, inaczej ruszcz raia te co do sa
mej nieruchomości nie będą skuteczne.

Osoby, które jakie ciężary na powyższej 
nieruchomości mają, zawiadamiane będą o 
wydarzeniach postępowania ogłoszeniem na ta
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
tego sądu i nie wskażą sądowi pełnomocnika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, 24. listopada 1900.

L. cz. E. 1281/00 (5) ' (10601)
Na żądanie Mendla Grossa, odbędzie się 

dnia 31. grudnia 1900 o godz. 10 przed po
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 4, licytacya realności 1) lwh. 82 gm. 
Knapy objętej, Franciszki Smykli własnej, 2)  
lwh. 655 gm. Knapy objętej, Jana Smykli 
własnej, 3) lwh. 656 gm. Knapy objętej, Mi
chała Smykli własnej, 4) lwh. 657 gm. Knapy 
objętej Agnieszki Mazur własnej, 5) lwh. 658 
gm. Knapy objętej, Kaliksta Smykli własnej, 
6) lwh. 422 gm. Wola gołego objętej, Jana 
Smykli własmj.

Nieruchomości te, wystawione na licyta
cję, są ocenione ad 1) na 4229 kor. 6 hal., 
ad 2) na 159 kor. 59 hal., ad 3) na 1911 
kor. 6 h a l , ad 4) na 2188 kor. 27 hal., ad 
5) na 2133 kor. 76 hal., ad 6) na 400 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 2819 kor. 
38 h a l , ad 2) 1061 kor. 6 hal., ad 3) 1274 
kor. 4 hal., ad 4) 1458 kor. 84 hal., ad 5) 
1422 kor. 50 hal., ad 6) 266 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier
dza, i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 4.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, 22. listopada 1900.

L. cz. E. VIII. 2917/00 (1) (10638 1— 3)
G. k. sąd powiatowy w Przemyślu, po

daje do powszechnej wiadomości, że w spra
wie egzekucyjnej Fruśki Kuropaś przeciw 
Pawłowi Horeezko o zapłacenie kwoty 80 złr. 
z przynależnośeiami, odbędzie się dnia 11. 
stycznia 1901 o godz. 9 przed południem, w 
biurze Nr. 51 relieytacya */a części realności 
wyk hip. 1. 53, 1jŁ części realności wyk. hip.
1. 262, 1/3 części z połowy realności wyk. 
hip. 1 260 i 1/3 części z 2/3 części realności 
wyk. hip. 1 261 ss. gr. gin. kat. Siedliska 
objętych, Pawła Horeczki własnych, przez p. 
dra Teofila Kormosza w sprawie egzekucyjnej 
Fruśki Kuropaś przeciw Pawłowi Horeezko 
pto 80 złr. na iieyta>.yi przymusowej dnia
15. marca 1897 na własność nabytych.

Genę wywołania stanow;ą kwoty 311 zł. 
czyli 622 kor., 4-5 złr. czyli 9 * ko*-.. 35 złr. 
czyli 70 kor. i 12 złr. czyli 24 kor., wa iyum 
zaś 10l/» tychże.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adw. dra Angermana w Prze
myślu z substytucyą adw. dra Głębockiego.

Resztę warunków licytacyjnych, proto
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze.

Przemyśl, dnia 29- listopada.
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L. cz. E. 2466/00 (4) (10491)

Na żądanie Michała Bojko, gospodarza 
w Wierzbowcu, odbędzie się dnia 31. gru
dnia 1900 o godz. 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IY., 
licytacya realności lwh. 424 ks. gr. gm. 
Wierzchowce.

Przynależności nie ma.
Nieruchomość ta, wystawiona na licyta

cyę, jest ocenioną na 1064 kor.
Najniższa cena wynosi 709 kor. 32 hal., 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IY.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Horodenka, dnia 11. września 1900.

L. cz. E. 611/00 (2) (10536)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Dnbiecku, odbędzie się dnia 31. grudnia 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I , licyta
cya ł/4 części realności wyk. hip. 1. 53 ks. 
gr. gm. Skopów objętej, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z domu mieszkalnego.

Nieru chomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 450 kor., przynależności zaś 
na 108 kor.

Najniższa cena wynosi 372 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze
śnie zatwierdza, i odnoszące się do tej nie
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia,- przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, dnia 31. października 1900.

L. cz. E. 4219/99 (11) (10651)
Na żądanie Basi Bogner w Tarnopolu, 

odbędzie się dnia 31. grudnia 1900 o gedz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 1 w Tarnopolu, licytacya 
realności lwh. 257 ks. gr. gm. kat. Dołżanka 
objętej z domu po >. lkons. 118 tamże, składa
jącej się z parc. bud. 124/2 i grunt, w wy
ciągu hipot. wymienionych, bez przynależności.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 510 kor.

Najniższa cena wynosi z - względu na 
wartość szacunkową kwotę 340 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie d? skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyc ąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły oc -nie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowyeh w 
sądzie niż -j wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza, 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
ni* licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za
mieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu

hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho-
moś i.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnopnl, dnia 29. listopada 1900.

L. cz. E. 4 5/uO (4) (10653)
Na żądanie p. Herscha Kuttena z Buska, 

odbędzie się duia 31. grudnia 1900 o godz. 4 
po południu, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 w Busku, licytacya ciała bip. 
lwh. 284 i 1/8 części ciała hip. lwh. 169 ks. 
gr. gm. Połoniczna.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 150 kor. i 188 kor. 70 hal.

Najniższa cena wynosi 100 kor. i 125 
kor. 80 hal,, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier
dza, i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby nie dopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyzaaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszcz nia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 16 listopada 19^0.

L. cz. YI. 308/94 4/III. (10455)
Na żądanie Izaka Ternera, kupca w Do

linie, odbędzie się dnia 2. stycznia 1901 o 
godz. 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 w Dolinie, 
relicytacya posiadłości obj. lwh. 1243 ks. gr. 
gminy kat. Wełdzirz, na Seliga Ttirkla za
pisanej wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 100 zł. tj. 200 kor.

Bealność ta sprzedaną zostanie za jaką
kolwiek cenę w myśl warunków z dnia 28. 
kwietnia 1897 r. L. 3108 poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dolina, dnia 31. października 1900.

L. cz. E. 1047/00 (5) (10546)
Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 

kredytu w Łańcucie, odbędzio się dnia 4. 
stycznia 1901 o godz. 103/2 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
13, 1 cytacya realności lwh. 688 gm. kat. 
Ł ińcut, E siga Regenbogena własnej, oraz 
7 , realności lwh. 351 gm kat. Łańcut, Moj
żesza R‘jgenLogeaa własnej, wraz z przyna- 
leincściami.

Nieruchomość lwh 688 gm. k, Łańcut, 
jest oceniona na 1113 kor. 99 hal., połowa 
realności lwh. 351 gm. kat Łańcut na 1284 k.

Najniższa cena wynosi do realności lwh. 
688 gm. Ł ińcut kwotę 557 kor., zaś odnośnie 
do połowy realności lwh. 3 ; l  gm. Łańcut 
642 kor., poniżej tych cen sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź

obecnie już istnieją, bądź w to u postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za
mieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznyen dla wzmiankowanych nierucho
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut, dnia 9. listopada 1900.

L. 32.542 (10510 3 - 3)
Ogłoszenie konkursu

Niniejszera ogłasza się konkurs na po
sadę nauczyciela muzyki i śpiewu w chara
kterze nauczyciela szkoły ćwiczeń w c. k. 
męskiem seminaryum nauczycielskiem w Kro
śnie z kwalifikacyą uzyskaną przed właściwą 
komisyą egzaminacyjną dla nauczycieli muzyki 
w szkołach średnich i seminaryach nauczy
cielskich, przyczem pierwszeństwo mieć będą 
ko petenci posiadający obok tego kwalifikacyę 
nauczyciela do szkól ludowych.

Do Uj posady przywiązane są pobory 
służb we i prawo do dodatków pięcioletnich 
unormowane ustawą z 19 /9. 1898, Nr. 174 
Dz. u. p.

Kompetenci ubiegający się o powyższą 
posadę, winni wnieść o nią podanie do Pre 
zydyum c. k. Rady szkolnej krajowej najpóź
niej do dnia 20. grudnia b. r. bezpośrednio 
lub na ręce swej w łid iy  przełożonej, jeżeli 
zostają już w s użbie naur,zycielskiej, dołą
czając potrzebne dokumenta i tabelę kwalifi
kacyjną sporządzoną na przepisanym formu
larzu (QuaIificationstabelle) w języku nie
mieckim.

Kompetenci pełniący obowiązki w pub
licznych szkołach ludowych a pragnący poli
czenia lat spędzonych w publicznych szkołach 
ludowych nie tylko do ogólnej ilości lat służby 
w razie otizymania powyższej posady ale także 
do przyznania dodatków pięcioletnich po myśli 
?§. 2 i 14 ustawy z 19./9. 1898 Nr. 174 dz. 
u. p. winni w swych podaniach oświadczyć 
wyraźnie czy i o ile zgłaszają roszczenia co 
do korzyści, które można osiągnąć na pod
stawie przytoczonych przepisów u tawy.

C. k. Rada szkolna krajowa.
Lwów dnia 1. g ru '”nia 1900.

L Prafs 595 6/00 (10*28 2— 3;
Dyetaryusz obznajomiony z manipulacyą 

hipoteczną zuajizie jako pomocnik zaraz po
sadę.

C. k. Sąd powiatowy.
Dukla, dnia 7. grudnia 1900.

L. cz. 00. S. 7/00 (54) (10644 2 -3 )
O g ł o s z e n i e .

Do iikwidacyi dodatkowo zgłoszonych 
wierzytelności do majątku masy rozbiorowej pro
tokołowanej firmy hmdlowej Markusa Nagel- 
berga w Rohawnie. tudzież do wykazania 
wierzytelności podanych prz z zawiadowcę 
n azw an e j masy wyznacza się audyencyę na 
18. grudn a 1900 godz. 10 przed południem 
w 9 biurze c. k sądu powiatowego w R> 
hatynie.

Rohatyn, 26, listopada 1900.
Komisa z konkursowy.

L. cz. S. 1/98 (08) (10662)
Komisarz konkursowy sądu krajowego 

we Lw iwie oznajmia wierzycielom masy roz 
biurowej Mojżesza S-ligmanna, że projekt roz
działu zrealizowanego majątku krydalnego 
przejrzeć id o  ą u zawiadowcy masy p . d r .  
Jamińskiego w Rawie lub w kancelaryi tus. 
oddziału VII.

Żarzmy wniesione być mogą d i 13. g ru
dnia 1900 włącznie a to do godz. 11 przed 
połud.

Rozprawa nad zarzutami, tudzież co do 
roszczeń zawiadowcy z powodu zwrotu poczy
nionych wydatków i likwidowanego wyuogro
dzenia odbędzie się dnia 13. grudnia 1900 
o 11 godz. przed poi. w sal; Nr. 13.

Lwów, dnia 24. listopada 190i.

G. Zl. Y 88/86 (21) (10649)
K u n d m a c h u n g .

Im Concurse Berta Waehter wird zur 
Feststelluag der Anspruche des Masseverwal- 
ters auf Belohnung uad Ersatz der bestrirte- 
nen Auslagen, dann zur Beschlussfassung tiber 
die vom Gla ibigerausschusse beantragte Ver- 
ausserung der nozh ausstaudigen Buchforde- 
rungt-n pr. 6630 Kronen irn Lizitationswege 
an den Meistbiethenden und Yerzichtleistung 
auf die der Cencursmasse gegen die Nach- 
lassmasse des gewesenen Massaverwalters 
Israel Chajes tyentuell zustehenden Aussprliche

die Tagsatzung auf den !5. Dezember 1900 
Vormittag8 9 Uhr bei dem k. k. Kreisgerichte 
Kolomea Zimmer Nr. 9 anberaumt.

K k. Kreisgericht. Abth. IV. 
Kolomea, am 6 Dezember 1900.

L. cz. S. 7/00 (57) (10668)
Komisarz konkursowy sądu krajowego 

we Lwowie zaprasza wierzycieli masy rozbio
rowej Stanisława Bogdanowicza na i 3. grudnia 
1900 o 12 godz. w poł. do sali rozpraw Nr. 
13 (ul. Tfiit alna I. 13) celem p .wzięcia 
uchwały co do proponowanej sprzedaży z wol
nej ręki folwarku Popiele tudzież celem likwi
dacji dodatkowo zgłoszonych wierzytelności.

Lwów, dnia 25. listopada 1900.

L. cz. Pr. 254 0 <2) (10659)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
0. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 8 czasopisma „Gazeta 
wyborcza" z dnia 28 listopada 1900 pod na
pis,-m „Wyborcy kuryi powszechnej11 od słów 
„i jęczy pod" do „całego państwa11 zawiera 
znamiona występku z §. 302 u. k. a zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego czaso
pisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 1. grudnia 1900.

L. cz. Pr. 265/00 (3) (10703)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. L. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p, k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 130 czasopisma: „Hu
morysta11 z dnia 1. grudnia 1900 pod napi
sem :

1 „Marzenie11, 2. „Refleksye kronikarza11 
w ustępach od słów „Wprawdzie senzacya“ 
do „mamy racyę" i od słów „A widzisz11 do 
końca, 3 „Kwaszone ogórki", 4. „W nocy",
5. „Na reducie", w ustępie od słów „Leczże 
jeszcze" do końca, 6. „Fatalne omyłki druku" 
od początku do „rodny" i od słów „Z po
wieści" do końce, 7. „Facecye autentyczne" 
w ustępie od słów „Gdyż córka" do końca, 
zawiera znamiona wustępku z §. 516 uk. a 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 11. grudnia 1900.

O li

L. cz. C. II  296/00 (1) (10695)
Przeciw Wojciechowi Krzystowczykowi, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Pilznie przez Franciszka Krzystowczyka pozew 
o własność połowy realności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 13. gru
dnia 190) o godz. 9. raco w biurze Nr. 11.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Krzy- 
sztowezyka ustanawia się p. Tytusa Bujno
wskiego c. k. notaryusza w Pilznie kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie Wojcie
cha Krzysstowczyfea w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on sam w 
sądzie nie zgłosi iub pełnomocnika nie za
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 22. listopada 1900.

L. cz. C. I. 175/00 1 (! 0598 1— 1
Przeciw Ludwikowi br. Graeve, któreg 

miejsce pobytu jest nieznane, wmesionym z< 
stał do c. k. sądu powiatowego w Peczeniż] 
nie pr ex Wasyla Marczuka w Słobodzie rui 
gurskiej poz w o uznanie prawa wlasnośi 
parcel w Słobodzie rungurskiej oznaczonyc 
Ikat. 57/1, 59/4 i 61/1 i o zastanowienie < 
gzekucyi co do tych parcel.

Na podstawie pozwu wyznaczono ai 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 18. gri 
dnia 1900 godzina 9 rano, biuro I.

Celem strzeżenia praw pozwanego Lu 
dwika br. Graeve, ustanawia się p. Michs 
ła Oleksyn w Słobodzie rungurskiej kurak 
rem.

Tenże kurator zastępy wić będzie Li 
dwika br. Graeve w rzeczonej sprawie n 
tegoż koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on ' 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika ni 
zamianuje.

C k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Peczeniżyn, dnia 19. listopada 1900.
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panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3. do 10 grudnia
podstawie
1900.

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Brzeżany Bmzany (ob. dw.).
Wąglik Cieszanów Lubaczów.

Tłumacz Miłowanie.

Jasło Konty.
Parchy Krosno Winnica - Moderówka (ob. dw.).

Przemyśl Bachów (ob. dw.).

Bochnia
Brody

Damicnice.
Hołubica, Korsów, Mikołajów, Orzechowczyk.

Brzeżany Hucisko, Kalne, Kotów.
Cieszanów Podemszczyzna.
Czortków Dżuryn.
Horodenka Czermatyn, Harasymów, Ozortowiec.
Husiatyn Suchostaw.

Róża
Jarosław Dobra.
Podhajce Rudniki.

wąglikowa
Rawa Dziewięcież, Kamionka, (Lipnik), Monastyrek.
Skałat Bogdanówka, Dnbkowce, Faszczówka, Kokoszyńce, Kor- 

szyłówka, Kozica, Krasne, Łuka mała, Rasztowce, 
Soroka. !

Tarnobrzeg Grębów, Jamnica, Krawce, Stale, Suchorzów.
Tłumacz Dolina.
Trembowla Chmielówka (cb. dw.), Iwanówka, Mogielnica, Ostro- 

wczyk, Ruzdwiany, Tiutków.
Zbaraż Łozówka, Toki.
Złoczów Firleiówka, Jackowce.

Borszczów Germakówka, Jezierzany, Mieln ca, Oleksińce, fckała- 
tyn (ob. dw.), Skała.

Brody Kadłubiska, Smarzów.
Buczacz Rukomysz (ob. dw.).
Cieszanów Lubliniec nowy.
Czortków Szwańkowczyki (ob. dw.).
Drohobycz Wola jakubowa.
Gródek Woiezuchy.
Jarosław Wierzbna
Jaworów Przedborze, Chotyniec, Lubienie.
Kamionka str. Tadanie.
Kołomyja Ostrowiec. j
Lwów Serdyca, Zaszków.

Pomór świń Mościska Bojowice, Bortiatyn, Twierdza (ob. dw.).
Nadwórna Hwozd. i
Nowy Targ Nowy Targ.
Nisko Rudnik. r
Podhajce Rosochowaciec (ob. dw.). '
Przemyślany Paluchów wielki, Przemyślany gm. (ob. dw.). '
Przemyśl Pikulice, Stanisławczyk. 1
Rawa Hołe rawskie, Zaborze. 1 

Łowczyce, Nowa wieś. Rumno.Rudki
Sambor Biskowice, Byków, Hordynia, Sambor, Wojutyeze, > 

Zarajsko. 4
Skałat Dubkowce, Grzymałów, Kąt, Łuka mała, Mazurów- j 

ka (ob. dw.), Nowosicłka, Podlesie, Poznańska « 
gniła (ob. dw.), Skałat, Touste.

Sokal Budynin, Dobranczyn, Tyszyca.
Tarnopol Borki wielkie, Denysów. 1
Zbaraż Kurniki, Lisiezyńce (ob. dw.). Zbaraż.
Żółkiew Bojaniec, Czestyn.

Wścieklizna Drohobycz Modryoz.
Nisko Dąbrowica.

L. cz. T. 1/00 (4) (10570 1 — 3)
0. k. Sąd kraiowy we Lwowie, wdra

żając na prośbę Jana Wiewiórskiego postęp -  
wanie amortyzacyjne wzywa niniejszem posia
dacza książeczki wkładkowej g-.i. Kasy oszczę
dności Nr. 65.245 na nazwisko Jana Wie- 
wiórskifgo wystawionej a na kwotę 465 kor. 
92 hal. opiewającej, aoy w prz ciągu 6 mie- 

7 od dnia trzeciego ogło-zenia tego edyktu 
Gazecie lwow-kiej“ licząc ks ążeczkę tę

wunw uli u uiuuiŁvutji uniiau(|j
Lwów, dnia 4. grudnia 1900.

(10407 1 - 8 )  
L. cz. C. 66/00 (5) Ob. 1154/00 (4).

Zawiadam>a się nieznanych z miejsca 
pobytu Jakóba Gładysza z Izdebek i Ma yannę 
z Tuckich Lukas ewicz z Dynowa, że dla nich 
ustanowiono kuratorem Michała Kędzierskiego 
z Dynowa k'óremu doręczono wyroki z 29. 
maja 1900 0. 66/00 (4i dla Jakóba Gładysza 
i z 3. września 1900 Cb. 1154/00 (3) dla 
Maryanny Łukasiewicz przeznaczone.

O. k. Sad powiatowy.
Dynów, 18. października 1900.

Doniesienia prywatne.
M a s z y n y  d o  s z y c i a  poprawne Singera z 

pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure-

(c z e ń  klasy IV. realnej znajduje się w kryty- 
cznem położeniu i to tak daleee, że z niedo-

■ znakomite w sma
ku i aromatyczną

chong zł. 2, Souchong zbiór majo
wy zł. 3, Kaysow zł. 4 za pół klgr.

poleca 1009
handel herbaty 1 kawy

Pół kilo pierza gęsiego
tylko 60 centów

nowe, szare gęsie pierze 
lo tylko 60 ct. to samo

miana dozwolona 
Upraszam o dokładny adres.

Z c. k. Namiestnictwa. 
L w ó w , dnia 11. grudnia 1900.

H. 546/00.

K o n K y p c T >

Ha o/i;Hy CTHrieH/r,im no 240 Kop. bu. roflu. 
E3U. cpoH^a U r e a T i n  r a ó a i f K o r o  Ą jia  rHM Ha- 
3iacToBu> h yueHHKoBi. pea.iHHsu, mtcojtŁ 
h cAymaTeneń npaBa, $HJio30<j)iH, MeAHitHHU 
h no jehtexhuku cm Hanajioiiu. niKo.mHoro

ro^a 1900/1901.
JKe.iaH)in,iH Ty cTHnenAiio — no.iyuH- 

th  ao^isehbi cboh upomeam nocpeacTBOMU. 
CBceś niKO.UŁHOH B.iacTH HaSji/aAŁme A° ąhh
31/12 1900 (13/1 1901) ro/i;a bu. CkraBpo- 
nnrifieiciH H hi thtjtu. BHecTH h B£iKa3aTHc&:

a )  cBHflhTeAbCBOMU. Kpemeaia, mo 
cyn, pycKOH HapoAHoCTH h rp. k o6pH/i;a;

6) CBH AhTeJIb CTBOM npaBCTBeHHOCTH , 
m;o xopomo Be/iyTea h ao^ sihocth cBoero 
ofipHfla COBhCTBO H CD O JI0H fOTU. ;

b) cBBflhTejibcTBOMb yóoacecTBa, mo 
bu. cTnueB/r/DHoii noAflepacph ayaKAaroTca ;

r) cbh /ęhTe.ibcTBOML cBoeń m kojce, eofi 
BJiacTH, mo cyTB bu. yueÓHoe 3aBe/r,eaie 
npHBHTBia b bu. BayKasu. sopomo ycnhBaioTBj

A) HaAiiJieHai.ifi toio cTaneHAiero nojm- 
3oBaTHCTU> 6yAeTU> Bern a °  O K oa H a a ia  CTy- 
AiH, a  n o  O K oau aaiH  T £ ix a c e  e m e  ABa r o A a ,  
e c j ia  n o A B e p r a e T c a  cTporBM U. H cntiT aM m  bu. 
ięhjiH  A °CTB3KeHia aK aA eM H uecK oń cT en eH H  
A oK Topa h  BtiK asBeTCH , m o  b u  T e u e a ia  n e p -  
B oro  ro A »  ABa C TporiH  h c d łi t ł i  B b iA ep a ca jn ..

ei IlepBeBCTBO bmIdotu. cpoahhkh h 
BiteHHDKH T. e. raÓagKiH no H asu  epOAHH- 
kh tpyHAaTopa, h3t> .lan ia  /Tafiai/Kiń - B h- 
jiHBCKih h ra6axi,Kió-KapajioBDurB.

Otu. CTaBpbDHrińcKoro IlacTHTyTa.
JTb b Obu ., a h s  5  n o B . c t . AeKa6pa 1 9 0 0 .

Oddział to w a ro w y
Lwowskiei Filii

lii
L. cz. A. 4/99 (10) (10357 3— 3)

0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi zawia
damia Ołeksę Maćka z Rożnowa, że dnia 13. 
sierpnia 1899 zmarł w Rożnowie z pozosta
wieniem kodycylarncgo rozporządzenia ostat
niej woli brat jego Michał Maćko, po którym 
1 ustawy Ołeksa Maćko do dziedziczenia jest 
powołany.

Wzywa się więc Ołeksę Maćka, ażeby 
się w ciągu roku w sądzie tutejszym osobiście 
tub przez pełnomocnika zgłosił, gdyż po upływie 
tego czasokresu spadek przez ustanowionego 
dlań kuratora adwokata dr. Hullesa w Kołomyi 
^  jego imieniu objęty zostanie.

Kołomyja, 10. sierpnia 1900.

k  cz. 0. I. 177/00 1 (10598 2 - 3 )
Przeciw Semenowi Kuryezowi Iwana z

Berezowa wyżnego, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c k. 
sądu powiatowego w Peczeniżynie przez A n
nę Kuryez w Berezowie wyżnym pozew c 
326 kor. j

Na podstawie pozwu wyznaczono au- j 
dyencyę do ustnej rozprawy na 18. grudnia , 
1900 godz. 9 rano, biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanego Se
mena Kurycza Iwana, ustanawia się p. Iw a
na Negrycza w Berezowie wyżaym kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Seme
na Kurycza Iwana w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezoieezeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Peezeniżyn, dnia 20. lisfopida 1900

dostarcza wagonowe partye wszelkich gatunków

węgla kamiennego
z pierwszorzędny* h kopalń górnoszląskich franco stacye 

wschodniej i zachodniej G-alicyi; ora poleca dla 
mieszkańców m. Lwowa

drobną sprzedaż pojedynczymi eetnarami z dostawą do domu.
Zamówienia przyjmuje się w lokalu Banku przy ul. 

Jagiellońskiej 1. 3, I. piętro.

miesięcznik muzyczno-nutowy
poświęcony nowościom muzycznym swojskich i zagranicznych 

zytorów na fortepian, skrzypce, do śpiewu i tańcu
Prospekta wysyła gratis i franco, Ekspedycya „MELOMANA" Lwów, Pasaż

„Meloman44 rozpowszechnia tylko wyborowe nowości m uzy
czne, transkrypcye operowe, hompozycye salonowe, utwory na 
4 ręce, do śpiewu, na skrzypce oraz tańce.

Utwory rozmaitego stopnia trudności, opalcowane, nada
jące się do zastosowania w celach pedagogicznych i do gry salonowej. 
Daje rocznie około 200 stronnic nut dużego formatu. Na treść numeru 
kła da się 4 — 5 utw orów  na fortepian i jeden do śpiewu lub na skrzj- 

pce. Każdy utwór drukuje się w oddzielnej okładce,
/Niezależnie od utworów swojskich. Redakeya, w  m iarę ukazywania się w a r

tościowych nowości zagranicznych, podaje takow e n iezw łocznie: tym sposobem 
wydawnictwo to stanowić będzie: bib liotekę wyborowych utworów muzycznych, 
umiejętnie wybranych i dostępnych pod względem trudności dla najszerszego ogółu, 
interesującego się dobrą muzyką.
Cena prenumeraty; we Lwowie i na prowincji z przesyłką 
pocztową: kwartalnie 2 zł. (4 kor.), półrocznie 4 zł. (8 kor.), 

rocznie 8 zł. (16 kor.).
Ekspedycya „M elom ana" dla Galicyi:

kompo- Sokołowskiego biuro dzienników  we Lwowie Pasaż H»nsmansi 9.
Kompleta z roku zeszłego nabywać można o Ho zapas starnzy po nenie 8 zł. (16 kor.) 

Hausmana Nr. 9. — Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie.



Poleca m handel win Ludwika Stadtmnllera we Lwowie.
D r o b n e  o g ł o s z e n i e  j  m a sz y n y  do  s z y c ia  1 I I I  1  1 1  I I  i l  I I I  A  H F  1  A  W I

od wyrazu petitem l 1/, ee1 ta, tłustym ° ™  ™  ■■■ " ■  ■“  ™ "  a
petitem 2 centy.
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"T W kT "owo^ 1 K o łd ry  puchowe nad- 
zwyczajnie trwałe, lekkie i ciepłe, zale- 
cane dla chorych lub osób starszych, 

sztuka 16, 18 i 20 zł. Kołdry na wełnie owczej lub 
bawełnie począwszy od 4 zł. — Materace wło- 
sienne począwszy od 14 zł. za trzy poduszki, poleca 
Specyalna pracownia kołder i materaców, Józef 
Schuster, Lwów, Kopernika 5.

dla przekonania o dobroci mojej 
herbaty speeyalnej rossyjskiej, roz

daje Szanownej P. T Publiczności małe paczki her
baty na próbę. Skład herbaty NATHANA STRI- 
SOWERA we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 41 
naprzeciw nowego teatru.

Za darmo

Niezrównanej dobroci 
m a sz y n y  do s z y c ia  
i  h a f tu  Singep., nożne 
od 27 do 65 z ł , ręczne 
od 25 do 48 zł,Warunki 
spłaty przystępne. G-o- 
tówką, o 10% taniej.

Cenniki na żądanie gratis.

Jan LauruR, mechanik, Lwów, Halicka 6.

DACHÓWKĘ
Najpopularniejsza

Wypożyczalnia książek

STANISŁAWA KOEHLERA
Lwów, u l. B atorego 28,

Abonament 50 t. miesięcznie kaueya 1 zł., 
nut 3 kawałki 30 et miesięcznie. Zapisywać 

się można codziennie.

Najm ilszy podarek na Gwiazdkę.

i

ciągniętą I. ki. 
znakomitej jakości s
posiada w zapasie i poleca

FaWi i  Police „Karol
k o ło  K ro sn a .

H i l l l

Kolędy na fortepian i do śpiewu
ułożył

Franciszek Barański,
Część I. Muzyka str 8 — Cześć II. Słowa, s. 86.

ozdobna w kilku kolorach litogn-.fowana okładka.  ̂
C en a  zł. l .hO  — w opr. karton w -j zł 1 8'h 

Mniejszy zbiór k"ięd jest jedynym w swym j 
rodzaju i najbogatszym co do muzyki i pieśni. Za
wiera 56 melod>j, oraz 60 k^lęi.

W y d a w n i c t w o
Księgami Polskiej

Lwów, plac Maryacki 11.

Jedyna sposobność
l O O O  N o w o ś c i

dla Pań, Panów i Dzieci na upo
minki gwiazdkowe, ceny fabryczne, 

towar najmodniejszy

Górski i Szydłowski
Lwćw, plac Maryacki 8

(róg Hetmańskiej).

#

L w o w s k ie

ItO-]
(46 razy premiowane).

Od 9 do 15 grudnia do widzenia
Wyprawa

do Wschodniej Azyi,
W stęp 10 ct,

Ł y s f c w y
HALIFAX dobre . . . para zł. 1 ct. ?0
HALIFAX ze stalowymi nożami ,
HAL1FAX niklowane, wązkie noże 
HAL1FAX niKl. szerokie noże 
HAL1FAX damskie nie niklowane 
HALIFAX damskie niklowane 
HAL1FAX systemu Jaeson Heines 
MERKUR sta'owe .
MERKUR nikl. szerokie noże 
NURMIS niklowane szerokie uoże 
JACKSON HEINES niłlowaue 
JACKSON HEINES niklowane, bardzo 

lekkie wklęsłe noże .
Rzemyki para

poleca

Piotr Chrząstowski
ł i a x i d . e l  ż e l a z n y  

we Lwowie, plac Kapitulny 1. 1
(naprzi eiw Katedry).

Filia: Tarnopol, plac Sobieskiego.

» l » ™
n 3 Ił

5 n ~
ii 1 „ 30
n 2 „ 50
n 5 „ 50
n 2 » 60
Ti 5 n
n 5 „ 50
» 5 „ 50

n 6 ,  76
„ 30

P rzeprow adzen ia
pat. wczy 6 i 8 metrowe.

Gwamucya za całość.
52 własnych wozów meblowych patent.

i  Jellinek
Wiedefy, Schottenring 27,

Bisdapes$t„ Iran y  Janos uteza B4. 
Lwńw ul. Jagiellońska 22

4 0 S

E .  P e g a n
Triest via S. Francesco Nr. 0.

wysyła z opłatą cła i poczty 5 kilowe paczki 
za pobraniem:

Kawę C e j lo n ....................1 kg. 8 Kr. 40 hl.
„ Portoriko • . . . „ 3 „ — „
» K u b a ..........  » 3
„ Malabar . . . .  „ 2

R i o .........  „ 2
S a n t - s ..... „ 2

R o d z y n k i bez pestek . „ 1
M i g d a ł y ...........................  „ 8
Oliwy 5 kg. bl asanka . . .  6 
R y żu  5 kg. woreczek . . .  2 
Pom arańcz 5 kg. koszyk . 3 
Cytryn 5 kg. koszyk . . . .  3

20
40
20

60
60

20
20

1 kg.  5 20Herbata Soucbong
Herbata Kongo . . . .  „ 8 „ — „
Wino b iałe 100 litr. beczka loco Triest, 

do 60 Kr. do 80 i wyżej.
Dla pp. kupców rabat.

A. Krzysztofowicz
Mm tapet, gywanów

i  r ó ż n y c h  p r z e d m io tó w  do  
u r z ą d z e ń  p o k o jo w y c h

Lwów, plac Halicki I. 2.
otrzymał wielki wybór

NA GWIAZDKĄ:

Parawany, Ekrany, Koce 
indyjskie różnokolorowe 

Skórki angorowe w różnych 
kolorach

Kołderki angielskie do po
dróży

Kołderki jedwabne 
Blaty chińskie najnowssze 
Lambrekiny do okien 
Poduszki dekoracyjne je 

dwabne okrągłe, kwadratowe, 
także w formie świnki, kapusty, 
marchwi, grzyba, róży, koni
czyny, rzodkwi.

Gobeliny, Blakaty, Hafty.

l i i  IHIATOWICZ
we Lwowie ul. Sykstuska 1. 25, ul. Halicka 1. 11, w Krakowie 
Sukiennice 1. 20, w Czerniowcach ul. Euska 1. 8, w Frzemyślu

ul. Franciszkańska 1. 24

Powozy,
wózki, tarantasy 1 sanki

nowe, jakoteż używane poleca w wiel
kim wy horze
N A S S

twO" ul. Szpitalna 28
po cenach konkurencyjnych, gwaran

tując za dobry wyrób.
Z powo u, że mag-a^yny i warstaty, w 

których się pojazdy w-konują,  są na przed
mieściu we własnej realności, sprze'aję zatem i 
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M A G A Z Y N  MEBLI
Firmy stolarskiej założonej w roku 1842

poleca Szanownej P . T . Publiczności w łasne wyroby

B o l e s ł a w  B a s z c z y ń s k i
we Lwowie, ul. Akademicka 1. 3.

kompletne urządzenia pokoi bawialnych, jadalnych i sypialnych, meble tapicerowane, gięte 
i  żelazne, utrzymuje także wielką kolekeyę najnowszych wzorów materyj meblowych, jedwa
bnych, wełnianych, pluszowych, dywanowych, kretonów i t. d., które wprost z pierwszo
rzędnych fabryk sprowadzam. — Łaskawe zamówienia wykonuje spiesznie i rzetelnie po

najprzystępniejszych cenach.
Pracownia mebli przy ulicy Kaleczej nr. 16

we własnej realności.

Serwis szklany z paskiem mat.
złożenie jak wyżej 

tylko 4 złr. 40 ct.
Serwis do herbaty porcelanowy

z dekoraeyą w kwiaty na 6 osób, t. j . : 6 par

Niesłychanie tania cena
Serwis porcelanowy b ia ły

na 6 osób =  30 sztuk 
tylko 5 złotych 20 centów

Złożenie: 6 talerzy głębokich, 12 płytkich, 6 deserowych, 
1 waza, 1 sosierka, 1 półmisek owalny, 1 półmisek okrągły, 1 
kompotierka, 1 solniezka.

Serwis z dekoraeyą w kw iaty  
na 6 osób, złożenie jak przy białym 

30 sztuk tylko 7 zlotyck 90 centów
Serwis szklany gładki 

na 6 osób =  31 sztuk 
tylko 3 złote 60 centów

Złożenie: 6 kieliszków do wina większych, 6 mniejszych, 
6 na likier, 6 szklanek, 6 kubków na szampan, 1 karafka do wody.

filiżanek, 1 czajnik, 1 nalewka 
tylko 1 zlr. 95 centów 

Serwis do czarnej kawy
z dekoraeyą na 6 osób, t j.: 1 imbryk, 6 par 

filiż tneezek, 1 eukierniezka
tylko 1 zlr. 85 centów.

L t i W i c k i
Główny skład dla Gal cyi Porcelany. Szkła, Herbaty, Samowarów i towarów mięszanych, 
założony w r. 1845. Lwów, Trybunalska. Ceny stałe możliwie naj

niższe, dla wygody także i na spłaty w ratach.
C e n n i k i  i l l u s t r o i r a n e  g r a t i s  i  f r a n c o ,

Pferwsza galicyjska spółka importu węgla
kamiennego we Lwowie </\

sprzedaje od 1 grudnia 1900 aż do dalszej zmiany

w ę g i e l  k a m i e n n y
tylko górnoszląski __

po 85 i 75 cen tów  ^Nl
za cetnar cłowy równy 50 kilo.

Od 5  e e tn s r ó w  z o d s ta w ą  do dom u .
Kantor Spółki przy u l Sykstiiskiej I. 25.

(Zarządcs. WŁ J. Weber). Papier fabryki papitru J. Fiałkowskich.


